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Prof. Chałasiński oświadc.7a w Moskwie: 

Połąga gospodarcza ~ąls~~ 
zapewnia nam coraz szersze mozl1wosc1 

handlowej z zagranicą • wymiany 
Chybiły ce1u ograniczenia narzucone przez USA 

MOSKWA. Na posiedzeniu towej, stwierdzając, że od roku I oolskiego zależałby jednak od moż-
mit;"dzynarodowej konferencji gos- 1949, pod naciskiem USA, rządy li;vośc.i .naby~1.a przez Pol~·kę odp~
podarczej dnia 4 bm. profesor Jó- szeregu krajów europeiskich i me- w1edmeJ 1losc1 mteresuJących .ą 
zef Chałasiński, rektor Uniwersy- których krajów zamorskich zac!ę- towarów, które importowała ona z 
tetu Łódzkiego, wygłosił refet·at na ty &:tosować politykę sztucznego o- tych państw w latach 1947 - 1949. 

· · 1 k Ten ogólny przegląd pohkl•go 
temat zagadnień figurujących na gramcza111a han.dlu z ~os ą or~z hancuu zagranicznego - oś".'r.iad.czył 
począc!J.s:u. dziennym konferencjL dyskryminowania polskich orgam- na zakończenie prof. Chalasrnsk1 

Przy.1'echaliśmy tuta.i - podKr.e- zacji handlu zagranicznego. przekonuje nas, Jak dalece obecna 

SUKCES TKACZY 
ZPB im. DUBOIS 

R adosm\ chwilę przeżywali 
pracownicy tkalni ZPB Im. 

·Dubois. kiedy zameldowano Im o 
wyk~naniu przez ich _qddział w
bowlązań w 117 procentach, co da.· 
ło w okresie ostatnich czterech tY• 
godni dodatkową produkcję wa.r• 
t.Ości 133.144 złotych. 
Załoga tkalni osiągnęła sw6J 

sukces dzięki ofiarnej pracy 
wszystkich robotników. Przoduj!\ 
wśród niell Jadwiga Żyłka, Jani
na Rozpora, Eugenia Walczak l 
Weronika Żbik. To właśnie one 
przekracza.ią znacznie swe dzienne 
normy t plany produkcyjne. 

W ZPDz im. BUCZKA 

Z na.cznle przekroczyli !!We zo• 
bowiązanla dziewiarze od• 

dzla.łu rękawiczek włóczkowych. 
Postanowlll oni wyprodukować 
ponad plan 3500 par rękawiczek, a. 
do wczoraj dali już 3800 par. Na 
czofo załogi tego oddziału wysunę
ły się dziewia.rki: Halina Szew· 
czyk, Janina Nowacka, Maria. 
Wojtczak i Władysława Graczyk. 

W ZAKŁADACH „AZBEST" 

W" ykonano już 90 prooent zo• 

. . . wymiana handlowa Polsld z l<ra)aml 
Warsztaty Okręgowe TOR-n w Poznaniu ś!H rektor Chałasiński - ożywieni Jesl! Jednak celem polityki kapitalistycznymi nie wykorzystuje 
należą do jednych z najlepszych zakla- gorącym pragnieniem pogl1:lbienia i sztucznego ograniczania wymiany wszystkich możliwości, które tkwią 

bowiązań w Zakładach Usz• 
czelnień i Wyrobów Azbestowych. 
O wykonaniu swego zobowiązania. 
zameldował pierwszy zespół przy• 
gotowawczo-zgrzeblarskl majstra. 
Józefa Witczaka. Zobowiązanie to 
przyniosło dodatkową produkcję 
wartości 4.6ł4 złotych. 

:0~~ !:~.1~~~1!..ł: 0 P!~~~~a:1u
1~;::n~1 z;~ rozszerzenia stosunków gospod~r-: między Wsc.hodem a. Zachodem było ~:! ~J;p:d:roczewl~~ł~~ij 1 5~lkdypno~a':~;, 

J kwartał 19;;2 r. dając tym samym przed czych i handlowych ze wszystk1m1 zahamowame rozwoJu gosoode1rcze- persllel<tywy otwarłyby się przen tą 
~rmlnem szereg g~towych do orki I krajami, bez względu na różnicP go krajów, przeciw którym polity- wymianą, gcl)•by usunięte zostały 

siewów wlosenn:Ych traktorów. I ustroJ' ów politycznych i gospodar- ka ta była wym. ierzona, to posunli:- wszelkie sztuczne ograniczenia. 
Na zdjęciu: przodujący pracownik Hen- . . . ----------------------------------
ryk Jeske uzyskuje 300 proc. normy czych, w głębokim orzekonamu, ze cla te chybiły celu. Szybki rozwój 
' przy szlifowaniu wałów korbowych. współpraca ta leży w powszechnym gospodarczy ZSRR i krajów demo- Prasa s'w1'atowa odpowiedzi 

interesie. kracji ludowej umożliwił intensyw- O J. Stalina 

!Załoga huty „Pokój" zobowb,zała się 
dać ponadplanową produkcję w marcu 

I kwietniu wartości 5.608.310 zł. 

Na zdjęclll: przodownik pracy, I kowal 
młotowni, Ryszard Pak~ła, wykonujący 

111 proc. normy podczas pracy. 

Rektor Chałasiński przytoczył ny wzrost globalnych obrotów han- --------------------------
szereg danych o wspaniałym roz- dlowych Polski. Skompensowało to Sł t h • • 
iwa o rosnących inwestycjach we z państwami, stosujacymi ogra."li-woju polskiego przemysłu i rolnic- z nadwyżką zmniejszenie obrotów owa te są na c n1en1em 
wszyst·kich dziedzinach gos-podarki czenia dyskryminacyjne. 

narodowej. Zgodnie ze swą dotychcza,ową po- dl t .„ • fi f d -
Jasne Jest - podkreślił referent - Utyką handlową - oo\wiadczył na- a UJ .::z••§ n. I c u z. 

:!.e ten bujny rozwój gospodarczy 1 k I t .;:fi „ 
Pol'kl musiał wpłynąć również na stępnie referent - Po s a za n ere• 

• sowana jest narl•l w handJU ze d d d • k " b • k • 
znaczne zwiększenie możllwoścl na- wszntklmi 1<raJamt, zainteresowana o z ecy owaneJ a CJI W o ron1e po OJU 
szei;n handlu zacranicznego. Szybki je•t w zniesieniu '"szelldch sztucz-
1 systematyczny wzrost produkcji ·We nych b3 r1er w handln mlt:dzvl'laro'1c>-
wszystklch gałęziach przemysłu po· • wvm. w przywróceniu S"'Obody Wy• 
wndnje wzrnst zapotrzebowania na m·lany hamtloweJ t jej dalS?ym rmwo 
najważniejsze surowce I półfabrykaty ju na podstawie obot>ólnyrh l«>rzvAcl 
Importowane. l ('alkowitPgo równ•mprawnlenia. 

Wielkie budownictwo przemyslowe, Rozwój zaś !(OST>Odarczy Pttlłki w 
Intensywna mechanizacja rolnictwa ol<;resle minlonvrh trzPrh l?t •110-
n:vn111 z Polski ogromnie chłonny wJa, że mnttlwoścl tej wymiany 
rynek dla wszystkich wyrobów prze- wzrosły poważnie. 
m:Vslu maszynowo -· konstrukcyjnego 
I środków transportu. Wreszcie pod- z kolei rektor Chałasiński omó-
no~zenle się stopy :!.yc!owej całej I · · · · · 
ludrioścl powo'duJe ·równlet wzrost wił mozl!wosc1 do-stawy podstawo-
popytu na lmportowl!-n~ dn~ra kon- wyclj artykułów polskiei;o ekspor
sumcyjne. .Jednoczesnle zas ro~wój tu do kraiów kaDitalistycznych w 
produkcji przemysłowej I rolneJ u- . · ·. • · l C 
mo:\llwia wzrost Ilościowy 1 rozsze- okre~1e naJbhzszych trzech at. - ~ 
rzenie asortymentu eksportu, nlezbę· się tyczy węgla - najważnieji;zeJ 
dnego dla pokrycia zapotrzebowania P"'-iycjl handlu 7,agr~mi<'Zllego Pol-
Importowego. J·i k • I • ki I wł 

Rektor Chałasiński przypomniał s ' z raJ.am e11ropeJs ~ • z ~sz-
. . . cza 21 kra.1amł Europy połnocne.l I 

kształtowa1?-1e s1e h~ndlu ~a?ra_n1cz- 7.r>.choclnłe.i _ to w clą.gu najbllź-
nego Polski po drugie1 woJnie swia- szych trzech lat Polska. mogłaby 

ODPOWIEDZ GENERALISSIMUSA STALINA NA PYTANIA 
GRUPY REDAKTORÓW DZIENNIKÓW AMERYKAI'iSKICH ODBC
LA SIĘ SZEROKIM ECHEM NA CAŁYM $WIECIE. 

PRASA WSZYSTKICH KRAJÓW OBSZERNIE KOMENTUJE 
WYPOWIEDZ STALINA, PODKRESLAJĄC, ZE STANOWI ONA DO· 
BITNY WYRAZ KONSEKWEl'iTNEJ POLITYKI POKOJOWEJ 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 

[ Now! Jork I 
Prasa ameryka1~ka poświęca 

wiele uwagi odpowiedzi Stalina na 
cztery pytania postawione mu pr:i:ez 
grupę wydawców i redaktorów ga
zet. amer:vkań~kich. 

J wielkich mocarstw mogłoby być ko
rzystne i że obecna chwila jest od„ 
powiednią dla .zjednoczenia Nie-
miec. 

,",ee Soir" komentując odpowiedzi 
Stalina pisze m. in.: 

Uroczysta akademia w Budapeszcie 
?.Wf„ks:r.yć eksPQrt wegla do krajów 
lti>nitalistycznych o dalszych 7 - 8 
młlio'lów ton roeznie, a w sprzy.ia
,iąc:vch wa.runkach, przy całkowi
tym usunleciu ws1.elklch przes.,,kód 
w wymianie handlowej - więcej 
niż podwoić dotychcza-~owy eksport 
węgla do tych krajów. RozwiązaJo
hy to w dużym stlluniu spra.we de
ficytu węv.!owego Europy półnoonej 

Ukazujący się w Waszyngtonie 
dziennik „Star" zamieszcza wiado
mość o tym pod wielkim nagłów
kiem: „Stalin oświadcza redaktorom, 
że wojna nie jest obecnie bliższa 
niż przed dwoma lub trzema laty, 
oraz .że współistnienie komunizmu 
i kapitalizmu jest możliwe". 

- Odpowiadając na pytania, któ
re · nurtują setlki milionów ludzi na 
całym sw1ecie. Stalin znów po
twierdził, że pokojowe współistnie
nie kapitalizmu i socjalizmu „jest 
ca~kowicie możliwe". 

Piękne tradycje przy,iaźni 
łączą narody węgierski i polski budujące nowe życie 

BUDAPESZT. - W Operze Pai1-
i;twowej w Budapeszcie odbyła się 
3 kwietnia br. uroczysta akademia 
z okazji VII rocznicy wyzwolenia 
Węgier. 

Po zagajeniu akademii przez pre
miera Dobi, głos zabrał min. spraw 
zagranicznych Węgierskiej Republi
ki Ludowe.i Karoly Kiss. 

W przemówieniu swym min. Ki&s 
omówił wielkie osiągnięcia gospo
darcze i polityczne Węgier w okre
sie siedmiolecia i podkreślił wielką 
pomoc Związku Radzieckiego, u
dzieloną Węgrom w najcięź&'eym o
kresie odbudowy. 
Następnie witany burzą oklasków 

zabrał głos Marszałek Związku Ra
dzieckiego Woroszyłow. 

Z obrad 
Komisji Rozbrojeniowej 

ONZ 
NOWY J'ORK. - Na jednym z ostatnich 

~osiedzeń Komisji Rozbroieniowej ONZ 
delegacja Stanów Zjednoczonych wystą
pl!a z wnioskiem utworzenia dwóch „ko
m;sji roboczych", z tym, żeby w skład 
każdej z tych „komisji roboczych" we
~zli przedstawiciele wszystkich k'rajów 
reprezentowanych w Komisji Rozbroje
niowej. 

Delegat ZSRR, J. Malik, poddał krytyce 
propozyc,1e delegacji ameryka!lsklej. 
Podkreślił on, :!.e twcrrzenl<> dodatkowych 
organów utrudni jedynie pracę Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ. 

Pod naciskiem delegacji Stanów Zje
dnoczonych wniosek w sprawie utworze
nia dwócl') „komisji roboczych" został 
Przez Komisję Ro;r;brojeniOWfl ONZ przy 
lęty, 

(Fragmenty z przemówienia Mar
szalka Woroszylowa podajemy na 
str. 2). 
Przewodniczący polskie.i delegacji 

rządowej minister Adam Rapacki 
oświadczył m. in.: 
Przyjaźń nasza opiera się na wie

lowiekowych tradycjach walk wol
nościowych. W okresie- pełnej chwa
ły Wlflsny Ludów przyjaźń tę sce
mentowała krew naszych bohate
rów Bema. i Petoefiego wspólnie 
przelana „za waszą I naszą wol
ność". 

Wyzwoleni przez bohaterską Ar
mię Radziecką, walczymy dziś 
wspólnie przeciw imperia.Ustom a
merykańsl;:im i ich kapitalistycz
nym satelitom o pokój i sprawiedli
wosc społeczną - za przykładem 
wielkiego Związku Radzieckiego I 
według wskazań wielkiego Stalina. 
Jesteśmy dumni, że li:rajom na

szym przewodzą tak wielcy jego 
uczniowie, nauczyciele naszych 
{lartli, 'towarzysz Matyas Ra.kosi I 
towarzysz Bolesław Bierut! 

Zjednoczeni w oparciu o przyjaźń 
I przykład wielkiego Związku Ra
dzieckiego, o wolę setek milionów 
uczciwych ludzi t:.a świecie, zmusi
my imperializm do cofnięcia się 
J>rzed DQWą zbrodniczą agresją, wy
damy na ludobójciiw sprawiedliwy 
wyrok wolnych narodów! 

Następnie uczestnicy akademii 
wśród olbrzymiego entuzjazmu u
chwalili tekst depeszy do wielkiego 
przyjaciela narodu węgierskiego, 
wodza mas pracując;ych całego 
świata ~ Józefa Stalina. 

/ 

i zachodniej, 

Nastęonie prof. Chałasiński 
przedstawił możliwości rozwoiu 
eksoortu szeree;u ·innych · towarów. 
Ogółem wartość eksoortu połskiego 
do krajów kapitalistycznych m'l
gł~by w okresie 1953 - 1955 roku 
przekroczyć WYsokość 2 miliardów 
rubli rocznie. Taki poziom eksportu 

Apel księży 

Komentator „New York Herald 
Tribune" Walter Liopman - oma
wiając oduowiedź Stalina stwier
dza, że najważnieisz.a rzeczą jest 
twiernząca oopowiedź na pytanie 
czy obecna chwila jest odpowiednia 
dla zjednoczenia Niemiec. 

~·-yn_1· 
Cała prasa angielska opublikowa

ła na widocznych miejscach odpo-
wiedź Stalina. 

Dziennik „Daily Express" rozpo
czyna wiadomość słowami: „Stalin 
obwieścił dziś światu, .że nie widzi 

• • • bP=cifrPrlniei e:rnźl-iv wvbttchu tne-W Sprawie WJOSenne] dei wojny światowe;i". Następnie 

kampanl.1• si•ewnei• clziennik Nzvtacza pełny tekst Od
powiedzi Stalina. 

WARSZAW A - Warszawska 
okręgowa komisja ks·ię.ży przy 
ZBOWiD podjęła ostatnio spe
cjalną rezolucję w sprawie czyn 
nego udziału księży w jak naj
lepszym wykonaniu przez chło
pów zadań wiosennei kampanii 
siewnej. Rezolucja ta głosi m. 
in.: 

„Księża, :r.rzeszenł w okręgo
wej komisji księży, zobowiązu 
ją się prowadzić wszechstron
ną akcję uświada.miającą wśród 

s"'--ych wsnółbraci - kapbnów i 
swych para.Han, zmlerzajacą do 
terminowego I pełnego wykona 
nla tegoroC?.nej wiosennej ak
cji siewnej. 

Ofiarna praca dla 11a.pewnle
nia chleba wszystkim obywate
lom naszego kraju Jest śwl~
tym obowiązkiem każdego ka
płana.'.'. 

Agencja .. Preizs Ass0dation" po
daie. że deputowany labourzystow
ski Normfln Dodds złoży 7 kwietnia 
w tzbie Gmin nastęoującą inter
pelację: „Co w zwiazk•l z oświad
c:reniem Stalina, że według jei;10 o
ninn i::ootk;:iniP <;zefów wi„lkicl-i 
mocarstw mogłoby przyczynić się 

do złagodzenia napięcia w stosun
kach międ":vnarodowych, zamiena 
przedsięwziać premier Churchill, by 
doprowadzić w najbliższym czasie 
do takiego spotkania?" 

I · Paryż 

Wszystkie bez wyjątku dz1enniki 
par.v~kie opublikowały odpowiedzi 
Stalina na pytania grupy redakto
rów pism amerykańskich. 

Dziennik „Franc Tireur" U\vypu
kla w odpowiedzi Stalina jego o
świadczenie, że ~potkanie 5.Zefów 

W zakończeniu dziennik pisze, że 
odpowiedzi Stalina są natchnieniem 
dla wszystkich miłujących pokój 
ludzi do jeszcze bardziej zdecydo
wanej akcji, by zmusić siły wojny 
do ostateczmego odwrotu. 

Pierwsze posiedzenie 
Rady Artystycznej 

przy ministrze 
Kul!ury i Sztuki 

WARSZAWA. W dniu 2 bm. od
było się w Prezydium Rady Mini· 
strów pierwsze uroczyste posiedze
nie nowopowołanej Rady Artystycz
nej przy ministrze Kultury i Sztuki. 
Na posiedzenie przybyli: premier 
Cyrankiewicz, przedstawiciel KC 
PŻPR - Staszewski oraz przedsta
wiciele organizacji masowych i in
stytucji kulturalnych. 

Prezes Rady Ministrów J. Cyran
kiewicz wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił wielkie znaczenie 
i nadzieje, jakie partia i rząd przy
wiązują do powołania Rady Arty
stycznej. 

Katastrof a lny 
wybuch gazu 

w Zagłębiu Ruhry 
BERLIN. - Z Walsum (Zagłębie Ruh

ry) donoszii. że w nocy z czwartku na 
piątek w miejscowej fabryce celulozy 
wybuchł zbiornik z gazem trującym, 

Dotychczas stwierdzono śmierć 4 osób. 
Trzy osoby zaginęły. Zachodzi przypu
szczenie. że utonęły one w Renie, gdy 
usiłowały uratować s\ę. Ponadto a osób 
spośród wielu umieszczonych w szpitalu 
zagrożonych jest śmiercią. · Okolo 200 o
só~ uległo zatruciu lub odniosło r&n1:, 
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Młodość Bolesława (4) Bieruta 
-------------·---------------------

Agresywnemu blokowi atlantyckiemu przeciv1sławiamy 

Gdy do Lublina przyszła wojna źń ·i wspólpr • rzy1a 

l"rezydent z sarenką w Ogrodzie Bel· 
wedersklm, 
~djęcle z czerwca 1947 roku. 

Tadeusz Rechniewski, stary zasłu 
tony prOilet<i.riatczyk, przywódca 
PPS-Lewicy, a także inni czołowi 
działacze PPS-Lewicy i SDKPiL w 
Warszawie dobrze znali Bolesława 
Bieruta. Wybitny aktywista PPS
Levvicy w Lublinie, organizator kó 
łek robotniczych, agitator i prele
gent, żarliwy bojownik współpra<:y 
SDKPiL i PPS-Lewicy, inicjator 
wielu wspólnych zebrań i manife
stacji, nieubłagany wróg carofil
skiej endecji, nieprzejednany przeci 
wnik piłsudczykowskiej frakcji, któ 
ra handluje przyszłością Polski z 
Austrią i Niemcami, gorący patrio
ta pokładający wszystkie nadzieje 
w rewolucji proletariackiej i mię
dzynarodowej solidarności w walce 
proletariatu - oto ówczesna polity 
czna sylwetka Bolesława Bieruta. 

Od chwili wkroczenia Austriaków 
do Lublina w 1915 roku Bierut pra 
cuje pod pseudonimem. Jako austria 
cki poddany - rodzice jego bo-wiem 
pochodzą z Galicji podlega 
poborowi do wojska. Ale Bie
rut nie będzie służył w armil au
striackiego zaborcy, nłe będzie brał 
udziału w imperialistycznej wojnie, 
przeciwnie - zawsze będzie· głosił, 
że nie przez imperialistyczną woj
nę. nie przez wysługiwanie się te
mu czy innemu cesarzowi, czy kró 
lowi prowadzi droga do społeczne
go i narodowego wyzwolenia pol
skiego narodu. 

• 
t ' M.aj 1916 r. Na przedmieściu 

Lublina odbył się wspólny wiec 
SDKPiL i PPS-Lewicy. 

Teraz głóvmą ulicą, Krakowskim 
Przedmieściem, ciągnie pochód ro
botniczy. Jedne sztandary płyną o
bok drugich, członkowie obydwu 
partii przemie.s7Alli się, idą z nimi 
bezpartyjni, dużo młodzieży. Zan
darmii austriaccy pochowali się, 
władze okupacyjne wolą nie prowo 
kować potężnej, zwartej manifesta
cji. 

PPS-owcy z piłsudczykowski_ej 
frakcji czują się na ogół pewme. 
Ich uzbrojone bojówki, ufne w za
iplecze austriackich przyjaciół, nie 

raz napadają na lewicowców, rozbi 
jają zebrania, demolują po bandy
cku lokale. Nie tak dawno bojówka 
przemocą usunęła z wiecu PPS 
Bolesława Bieruta za to, że ostro 
zaprotestował przeciw hymnom po 
chwaJ.nym na cześć cesarzy, niemiec 
kiego i alli5triackiego, których nie
nawidził tak s.amo, jak cara. 

na za§adach s•Owności 
(Z przemówienia marsz. Woroszyłowa w Budapeszcie) 

• • • 
Bierut rozwijał głównie swą pra

cę partyjną na terenie Lubelskiego 
Stowarzyszenia Spożywców. 

Działalność goopodarc.za spółdziel 
ni była w tych ciężkich czasach bar 
dzo ważna. Nie na nią jednak 
kładł Bierut główny nacisk. Bierut 
traktował ruch spółdzielczy, jako 
część rewolucyjnego ruchu robotni 
czego, zmierzającego do obalenia 
kapitalizmu, ustanowienia władzy 
robotniczo - chłopskiej, uspolecznie 
nia produkcji i założen.!a podwalin 
socjalizmu. 

Lokal zebrań LSS mieścił się na 
rogu Krakowskiego Przedmieścia i 
Bernardyńskiej na II piętrze. Wre 
tu samokształcenie, nieustanne wy 
kłady, pogadanki, kuDsy, wieczorni
C'e. Praca jest tu dużo poważniejsza 
niż w „Przyszłości", poglądy bar
dziej sk~ystalizowane, prawi~ wszy- BUDAPESZT. Na uroczystej 
scy nalezą ---: albo ?-o SDKP1L •. a~bo nkademii w Budapeszcie z okazji 
do PPS-Lewicy. Nle da.rmo. b~b!-io-1 VII rocznicy wyzwolenia Węgier, 
tekę .LSS nazwie w 20 lat póz.meJ sa Marszałek Związku Radzieckiego K. 
rnłcyJny prokurator w procesi~ BI~: Woroszyłow wygłosił przemówienie, 
ruta „przedszkolem komumzmu · w którym stwierdził m. in.: 
Zebrama LSS, wykłady, kursy zna
mionuje stała walka z ugodowca-
mi o klasowość LSS, o jej współpra 
cę z partiami rewolucyjnymi, o naj 
głębsze upolitycznienie. Na czele 
tej walki .stoi Bolesław Bierut. 

• 
Zycicrys Prezyd~nła 
Bolesława Bieruta 
usłyszymy 
w audycjach radiowych 

W związku z 60 rocznicą urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta Pol
skie Radio rozpoczęło w czwartek 
3 kwietnia cykl audycji, po.święco
nych życiu i działalności Prezy
denta. 

Audycje te nadawane będą w każ 
dy wtorek, czwartek i sobotę w pro 
gram~e I o godz. 18.20 i w progra
mie II o godz. 21.30. 

I 

Przyjęcie 
z okaz.ii V li rocznicy 
wyzwolenia Węgier 

WARSZAW A. - 4 bm. z okazji 7 rocz
nicy wyzwolenia Węgier - poseł Wę· 
glersklej Republlki Ludowej w Warsza
wie, p. Lajos Drahos, wydał przyjęcie w 
sal! kameralnej Teatru Narodowego w 
Warszavrie 

W przyjęciu wzięli udział: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, członko· 
wie rządu z premierem Cyrankiewiczem, 
wicepremierami Chełchowskim, Jędry
chowskim I Korzyckim oraz ministrem 
Obrony Narodowej Marszałkiem Pol
ski, Rolrnssowsk•m, 1 ministrem Spraw 
Zagran;cznych, Skrzeszewskim, na czele. 
Przyjęcie uplynęlo w serdecznym na

stroju. 

Przed !>ądem amerykańskim 
w Fairfield stanął 21-letni Ralph 
John, wychowany na gangster
skich filmach i comicsach. o
skarżony o nakłanianie 2 lotni
ków do zamordowania jego żo
ny w celu uzyskania 10 tys. do
larów premii ubezpieczenil'.lwej, 
na którą to sumę „troskliwy" 
mąż ubezpieczył swoją zonę. 

Na zapytanie sęd7iego dlacze
go sam nie zamordował swP.j żo
ny, odpowiedział oskarł0ny: 
„Zanadto ją kocham, abym mógł 
to sam uczynić". 

• • • 
William Draper, wysłannik 

~erykańskich kapitalistów dla 
„r"§.towania" gospodarki euro
pejskiej, wyglosił przemówie
nie, w którym długo rozwodził 
się na temat konieczności nie
sienia pomocy innym krajom. 
„Dzięki pomocy udzielanej za
granicy, z każdego dolara tam 
inwesto·vanego otrzymujemy 
znacznie większy zysk aniżeli 
gdziekolwiek indziej". 

Czyli za grosz złotówkę, 1 
niech ktoś powie, że amery
kańscy imperialiści nie są bez
interesowni. 

W wyniku historycznych zwy
cięstw okrytej chwałą Armii Radzie
ckiej nad wojskami hitlerowskimi, 
naród węgierski wyzwolił się spod 
jarzma faszystowskiego l stworzył 

1wolne, niezawisłe i prawdziwie de
mokratyczne Węgry. Naród węgier
ski po raz- pierwszy w swej historii 
uzyskał pełną samodzielność narodo 
wą I niezawisłość. 

Dzisiaj naród węgierski z Partią 

Pracujących i jej Komitetem Cen
tralnym na czele, pod doświadczo
nym ' kierownictwem towarzysza 
Rakosiego pomyślnie walczy o wy
konanie i przekroczenie 5-letniego 
planu gospodarczego, o zbudowanie 
podstaw socjalizmu na Węgrzech. 

Narody Związku Radzieckiego ży
wią uczucia głębokiego szacunku i 
sympatii dla miłującego pokój naro
du węgierskiego, swego wiernego 
przyjaciela i ~ojusznika. 

Przyjaźń między naszymi naroda
mi oparta na wielkich leninowsko
stallnowskich zasadach internacjo
nalizmu proletariackiego i poszano
wania niezawisłości i suwerenności 

państwowej została udokumentowa
na w 1948 r. układem o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy. 

Wielkie znaczenie przyjaźni 

współpracy między Związkiem Ra
dzieckim i Węgrami oraz wszystki
mi innymi krajami obozu demokra 
tycznego oceniamy szczególnie wy.:. 
soko obecnie, gdy rządy krajów blo 
ku atlantyckiego z USA na czele, 
przeszły do realizacji swych agre
sywnych, barbarzyńskich planów. 

Dąząc do realizacji swych szaleń
czych planów opanowania świata, 
monopoliści amerykańscy nie cofa
ją się przed hrutalnym mieszaniem 
się do wewn~trznych spraw innych 
państw. Nie cofają się nawet przed 
nikczemnymi i haniebnymi zbrod
niami. 

Wzmagają swe wysiłki w celu 
rozszerzenia kreciej, dywersyjnej, 
terrorystycznej, zbrodniczej działal

ności na terytoriach krajów demo
kracji ludowej i Związku Radziec
kiego, wykorzystują zdrajców, od
szczepieńców i renegatów, organi
zując z nich bandy szpiegów, dywer
santów i morderców. 

Amerykańscy podżegacze wojenni 
niejednokrotnie usiłowali ingerować 
w wewnętrzne sprawy Węgierskiej 
Republiki Ludowej i innych krajów 
demokratycznych i nasyłać handy
tów swego wywiadu na terytorium 
Węgier. 

Próbowall oni wykorzystać w 
swej walce przeciwko Węgrom lu

I dowo-demokratycznym takich wro
gów narodu, jak Ferenc, Mindszen-

ty, Rajk, Groes i wielu innych re
negatów i zdrajców ojczyzny, jed· 
nakże wszystkie te próby zostały 
udaremnione dzięki czujności i głę
bokiemu patriotyzmowi narodu wę
gierskiego. 

Jestem głębo!to przekonany, ~e 
każdy rok przynosić będzie narodo
wi węgierskiemu i jego młodej re
publice coraz to nowe i nowe suk• 
cesy w dziedzinie politycznego, go
spodarczego i kulturalnego budow
nictwa, w dziedzinie budownictwa 
socjalizmu w Waszym kraju. 

BEZDZJETNE MAŁZE~STWOt 
Zeby zaadoptować dziecko, należy 
przeprowadzić nieodzowne formal
ności. Przede wszystkim trzeba 
zgłosić się ' do Prezydium WRN 
(Wydział Oświaty) w sprawie uzy
skania zezwolenia na porozumienie 
się z kierownictwem któregoś z Do
mu Dziecka. Następnie należy 
przedstawić akt ślubu obojga mał
żonków, pragnących zaadoptować 
sierotę, świadectwa lekarskie, świa
dectwa niekaralności, zaświadczenie 
z miejsca pracy oraz poświadczenie 
zameldowania . 

* * * 
H. MIECZYSŁAW: Jąkan!e bywa 

Rpowodowane wadą organiczną 
względnie jest na.stępstwem niesz
częśliwego wypadku, wstrząsu ner
wowego lub przebytej choroby. Ta 
wada mowy jest leczona zazwyc:z:aj 
z dobrym skutkiem w. Centralnej 
Po1·adni Zdrowia Psychicznego przy 
uL Narutowicza 59a (wejście od uL 
Składowej). Współczujemy i rozu
miemy , że choroba przeszkadza Pa 
nu w pracy i nauce i dlatego ra• 
dzimy niezwłocznie zgłosić się d~ 
wymian.ionej Poradni. 

Odpowiadamy: 
ALICJA SMOLARSKA: Zakła.d pracy 

nie jest upuwnlony do zatrzymania 
obligacji zadeklarowanej przez Panilł 
Po?:yczl<I Narodowej. Należy powiado
mić o tym niezwłocznie ranę ~k\a.dową, 
względnie związek zawodowy. 

JANUSZ STOS - MOSZCZENICA: Ra• 
dzlmy napisać bezpośrednio do Central• 
nego Urzędu Szlcol~nla Zawodowego -
Warszawa, ul. PanklBwlcza 3. 

IRENA WENP,RSKA: Kursy, o l«óre 
Pani dopytuje, nie są prowadzone na te
renie Łodzi. 

K. M, TOMASZ(IW l J. J. ŁODZ: 
Książki zażaleń zostały wprowadzone w 
tym celu, aby kupujący, w razie stwier
dzenia niewłaftciw<?j obshtgl w sklepach 
I niedocillgntęć, wpisywali swoje uwagi. 
Gdyby uwagi nie o•tnlosly sltutku, pro
simy nas zawiadomit. 

w. S.: Redakcja nie jest powołana d') 
zmiany orzeczeń komisji lekarskiej. 
Skoro mlęrlzy klerownll•lem nrotezownl 
a Jekanarnl Istnieje rótnk"\ 7<ll'fl, z<.>chce 
Pan sprawą zainteresować Wydział Zdro
wta. 

Codzienna nowelka .,Exe!;~ E. Frank 
sobie spokojnie ulicą, jak gdyby nigdy nic. śladowcy. 
kary na porywaczy dzieci, a t.en maszeruje I dziecko i włożył je w ,ramiona swego prze-

16idnapper Brodersen postanowił działitć i przyspie- A potem zawołał: 
szył kroku. - Uwaga, uwaga! Proszę państwa! Spójrz-
Był oburzony na zuchwałego opryszka, a cie na szczęśliwego ojca tego pięknego dziec

równocześnie kroki jego uslcrzydlała nadzie- ka, które zostało wykarmione naszą bezkon
ja, że jeśli przytrzyma kldnappera, nie minie kurencyjną mącŻką dla dzieci „Gardner's 
go nagroda„. · Children Health". Kupujcie wszyscy mączlr~ 

Brodersen szedł powoli przez 34 th Street. I przez które tam ł z powrotem przelewał s!ę 
Koło niego, przed nim i za nim przewalała tłum ludzi, stoi śliczny wózek dziecinny. 
się fala przechodni. Wszystkim gdzieś się Jakaś kobieta - pewnie matka leżącego - A ja tak bardzo potrzebuję parę do- „Gardner's Children Health"! Jest ona naj-
spieszyło, wszyscy gnali przed siebie, jak 
gdyby popędzani jakąś tajemniczą a niewi
dzialną siłą. 

Brodersenowl nie spieszyło się. Szedł po
woli w swoim wyszarzałym garniturze -
nary, obcy cień w tym świecie bogactwa. 

Przed jakimś sklepem przystanął i odru
chowo spojrzał w olbrzymie lustro, 

Aż się przeraził, ujrzawszy swoją twarz. 

- No tak! - pomyślał. - Jak tu się dzi
wić, że nie wzbudzam zaufania! Któż za
angażuje do pracy takiego wagabundę, jak 
ja? - przesunął ręką po obrośniętej twardą 
szczeciną brodzie. 

Fryzjer!? Nie! Iść do fryzjera w sytuacji 
takiej, w jakiej znalazł się młody człowiek, 

to istne szaleństwo. Od kilku tygodni całym 
jego dziennym pożywieniem były dwie buł
ki i kubek gorącego płynu, zwanego zupą. 

Nie, na fryzjera nie wyda nawet centa! 
- Ale jednak muszę się ogolić! 

jeszcze przesunął ręką po brodzie. 
raz 

. Postanowił wejść do najbliższego domu to
warowego i kupić sobie żyletkę. 

Ogromny dom towarowy znajdował się 

obok. Bi·odersen zobaczył, że przy wejściu, 

w wózku dziecka - pieszczotliwym ruchem 
poprawiła firaneczkę, uśmiechnęła się, po
wiedziała: „Czekaj grzecznie na mamę" i 
znikła w sklepie. 

- Lekkomyślna kobieta - pomyślał Bro
dersen - w Ameryce roi się od kidnap
perów (rzezimieszków, porywających dzieci 
- przyp. tłum.). A ta, jak gdy'by nic, zosta
wia wózek bez opieki. 

larów... lepsza! 
Oczyma duszy ujrzał się w pięknym loka- Brodersen uczuł, że krew uderza mu do 

lu przy suto zastawionym stole, a kelner głowy. I stał tak, czerwony ze wstydu, pod
podchodzi do niego po raz już trzeci, niosąc czas kiedy tłum wybuchnął· homerycznym 
na półmisku ogromny befsztyk... śmiechem„. 

- Nareszcie najem się do syta! - przełk- Wściekły sam na siebie rzucił lalkę 

nął ślinę i uczuł, że aczkolwiek nie należał prawdziwy majstersztyk imitujący do złu

do odważnych, wstępuje w niego odwaga dzenia dziecko - z powrotem do wózka. 
lwa. - Więc pamiętajcie: superracjonalną od-

Niemal w tej samej chwili wyłonił się z - A jeśli ten gangster jest uzbrojony? - żywką dla dzieci jest tylko „Gardner's Chil· 
tłumu jakiś elegancki pan, szybko rozgląd- przemknęło mu przez głowę, ale wizja wspa- dren Health"! - wołał rzekomy kidnapper, 
nął się dokola, potem położył nagle rGce na niałego befsztyku kazała mu zapomnieć o a tłum zaczął się powoli rozchodzić. 
rączce wózka i z podejrzaną miną zaczął się ostrożności. - Reklama... znowu reklama!... u nas, w 
oddCJlać wraz ze swoją zdobyczą. Dopadł do nieznajomego i grzmiącym gło- Ameryce, w ogóle wszystko jest tylko re-

Nikt nie zwrócił uwagi na eleganta, który sem zawołał: klamą - pomyślał Brodersen, skręcająo 
podążał w kierunku dworca Pensylwanii, ale - Stać! Niech pan zwróci natychmiast w bok. 
Brodersen zorientował się natychmiast w sy- dziecko, które pan porwał! Nagle targnęła nim rozpacz. 
tuacji. Momentalnie powstało zbiegowisko. Tłum - A mój befsztyki - rozwiała się wizja 

- Kidnapper! - przygryzł wargi i zaczął gęstniał nieledwie z sekundy na sekundę, a dymiącego półmiska. 

iść w ślad za nieznajomym. wszyscy spoglądali ria dwóch ludzi, stojących - Superracjonalna odżywka dla dziecł.„ 
Podejrzany osobnik zamiast skręcić w ja- obok wózka, w którym spOCZYWało małe, Lecz co ma zjeść bezrobotny, ażeby nie 

kąś bocznicę, szedł teraz spokojnie główną śliczne stworzonko„. umrzeć z głodu? Dlaczego o tym nikt 1'ie 
ulicą, jak gdyby uważając, że ukryje się naj- Mężczyźni zacisnęli pięści i widać było, że pomyśli? - uśmiechnął się gorzko i z opusz• 
pewniej w gęstym tłumie przechodni. ! lada chwila rztłcą się na przestępcę. Wówczas 

1
, czona 1i:łową poszedł dalej„. 

- Wyrafinowana sztuka! - pomyślał Bro- ten spojrzał na Brodersena wściekłym wzro-
dersen. :. - _ PodWY.ższono ostatnio wysokość kiem, a pottim bez słowa wyjął z wózka . (Opr, Cl 1_ 

• 
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Widzieliście jui 
takiego dorsza? 

Już przed kilkudziesię~iu laty 
Wall Street wystąpiła w amerykań 
skim Kongresie z hasłem, że „zbyt 
wiele dzieci uczy się w szkołach". robotnicy zakładów im. Marii Konopnickiej 

przezwvcieżeniu starych A jak dziś wygląda sprawa oświa 
ty w USA? Oficjalne amerykańskie 
źródła statystyczne podają, że od ro 
ku 1930 - 1944 ilość uczmow w 
szkołach podstawowych zmniej-szy
ła się o 3 i pół miliona dzieci, a w 
szkolnictwie średnim od roku 1940 
- 1945 o przeszło milion młodzieży. 
Ilość dzieci i młodzieży od lat 6-18, 
które w ogóle nie korzystają ze 
szkoły, przekracza obecnie liczbę 6 
milionów. A więc co piąte dziecko 
w Stanach Zjednoczonych nie u
częszcza do szkoły. Rzecz jasna, że 
odnooi się to wyłącznie do dzieci ro 
botników i farmerów. 

Nowa organizacja pracy pomogła w 
G"anatowy sweter nie był ani 

lepszy ani ładniejszy od tylu 
innych, leżących na wystawie skle
pu. A jednak dwie kobiety 
wpatrywały się w niego z zaintere-

swetrów, rękawów, plis i ściągaczy l piej współzawodnictwo pracy, które 
Wszystko to było pomieszane ze sol o~ar~ęło j_~ż przeszło połowę_ zało
bą, niedopasowane, słowem bała- ~1. Na czesc 60 rocznicy. uro~zm P~e 
gan. zydenta Bieruta zobow1ą:i;a.rua złozy 
Dzięki energicznej pracy k;erow- li prawie wszyscy robotnicy .. ~obo 

· · · \\>lazania. te są wykonywane b1eząco sowamem. nictwa oraz pomooy ekipy Central-
1
-
7
„ p d . 

1 81·ę wydaJ·nos'ć · od Lab t · ł · w u proc. o mos a - Popatrz„. - odb ez.wała się mł_ ntegot . or~ otrk1:-im 3u0p Yt nmono ,.°':"e pracy. W porównaniu do grudnia 
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tra naszej fabryki? Wierzyć się nie mozna było wsku•tek tego wysłać u · ro u .wy aJn 
chce. Przecież to zupełnie ładny na rynek, wykorzystano 3 tony proc. 
sweterek... Jakże to się stało, że przędzy, która również leżała od kil 
leżał przeszło trzy lata wraz z in- ku lat bezużytecznie. Tak zaczął się • * • 
nymi, blokując całe piętro? przełom w ZPDz. im. Konopnickiej. 1'.T o i widzisz„. - zakończyła. o-

1 "I powLadanie młoda robotruca. 
- „.Tak przedstawia ,się hi.storia 
granatowego sweterka. To, źe dostał 
sie na wystawę skiepu jest naszą 
wspólną zasługą. I takich jak ja, 
starszych robotników i takich jak 
ty, którzy dopiero co p~zy~zli ~o 

W Stanach Zjednoczonych istnie
je jednak również pewna ilość u
przywilejowanych szkół · prywat
nych, bardzo dobrze wyposażo
nych, lecz niedostępnych dla dzie
ci chłopskich, robotniczych czy 
rzemieślniczych. Opłata za naukę w 
tych .szkołach przekracza zarobki 
przeszło połowy ludności w Amery
ce. Na uniwersytet z tych samych 
powodów mają wstęp tylko ucznio
wie rodzin burżuazji. 

- Jak to się działo?„. - odpc- W sali na III piętrze, w miejscu 
wiedz.Lała druga. - Wiem ja cos o gdzie leżały swetry urządzono halę 
tym, pracuję bowiem w ZPDz im. dziewiarską. Pracują w niej teraz 
Konopnickiej od dobrych paru lat. maszyny saneczkowe. Oddział zary
Ten sweter to niemal historia na- wający dawniej stale plany, nie tyl
szej fabryki, jego dzieje to dzieje ko wykonuje, ale i przekracza nor
naszego zakładu. •Fakt, iż po trzech my. W marcu oddział saneczkowy 
latach leżenia na składzie znalazł wykonał pl.an w 107 proc. i osiąg· 
się wreszcie. na rynku jest świa- nąłby z pewnością jeszcze większy 
dectwem prawdziwego przełomu„. sukces, gdyby nie to, że w ostat

naszej fabryki. Zapa:n1ę~J sob1~: Rybacy Przedsiębiorstwa Połowów I 
historia, którą ci opowiedz1a1am rue Usług Rybackich „Dalmor" realizując 

swe zobowiązania, wykonali już w dniu 
może powtórzyć się już nigdy. Tr~~ 29 marca w 103 proc. państwowy plan 
ci rok Planu 6-letniego rozpoczęhs połowów, przewidziany na I kwartał br, 

* * 
.„a u nas 
5 tys!ęcy nowych szkół 

Z PDz. im. Marii Konopnickiej 
nigdy nie cieszyły się zbyt do 

brą opinią. Plany albo wykonywa
no. zrywami, dosłov-rnie w ostatniej 
chwili, albo nie wykcm)'1vano ich 
wcale. Nieskoordynowanie pracy 
pciszczególnych oddziałów powodo
wało chaos w produkcji. prowadzi
ło do marmitrawienia surowca i pół 
fabrykatu. Sytuacja zaostrzyła się 
do tego stopnia, że w grudniu ub. 
ro.ku ZPDz. im. Marii Konopnic
kiej wykonały zaledwie 52 proc. pla 

I 
Polslrn Ludowa odrabia wieko- I 
we zaniedbania w powszech
nym nauczaniu. Odbudowując 
stale i rozszerzając sieć szkół 
podstawowych, zapewnia każde 
mu dziecku w Polsce możność 
korzystania z nauki. Już w roku 
1949 posiadaliśmy przeszło 77 ty 
sięcy szkół i różnych kursów, 
w których uczyło się 5 milionów 
300 tys. osób. W Planie 6-let
nim przewidziano na budowę 
szkół 2 miliardy 400 milio
nów złotych, co umożliwi.a wy 
budowanie 5 tys. nowych szkół. 

Obok szkolnictwa pod.stawowe 
go szeroko rozbudowuje się 
szkolnictwo zawodowe. Mamy 
w Polsce 65 szkół wyższych, do 
których uczęszcza młodzież ro
botnicza i wiejska. Państwo lu
dowe zabezpiecza młodzieży nie 
tylko bezpłatne nauczanie, lecz 
ułatwia jej również studia, udzie 
lając stypendiów, budując bur
sy itd. 

nu. 
Pod koniec gru<lnia nastąpiły 

w fabryce poważne zmiany. Przy 
szedł nowy dyrektor, nowy se
kretarz organizacji partyjnej, no 
wi ludzie <lo rady zakładowej. 
Fabryką zainteresował się Cen
tralny Zarząd, przydzielając e
kipę do pomocy dyrekcji. Roz
poczęto pracę od początku, od 
zorganizowania roboty na oddzia 
łach produkcyjnych, od napra
wiania starych błędów i usunię
cia zaległości. ' 

Zabrano się między innymi do III 
piętra, gdzie od 1948 roku leżały 

j olbrzymie sterty nie wykończonych 

w bletącym roku akademickim akcją rekrutacyjną na wyższe ucrelnle zosta
nie objęta, szerzej niż w roku ubiegłym, młodzież pracująca w przemyśle i rol
nicrr1te. 

· Uzdolniona młodzież, racjonalizatorzy I 'przodownicy pracy otrzymują możność 
uzupełnienia swych wiadomości I wstępu na wyższe uczelnie. 

' 

Na zdjęciu: słuchacze Studium PrzYotowawczego w Krakowte, w pracowni 
l>iologlcznej. CAF - fot. Link. 

Pracownicy 
mówiq o 

kultury 
projekcie Konstytucji 

Liczni łódzcy pracownicy kultury I osiągnięcia Państwa Ludowego w 
na wspólnym zebraniu, poświęca- dziedzinie szkolnictwa muzycznego 
nym omówieniu projektu Konsty- i upowszechnienia muzyki. 
tucji, mówili o warunkach, jakie - Obok wielkiego rozwoju szkol
stwarza Polska Ludowa dla rozwo- nlctwa muzycznego - stwierdził 
ju kultury i sztuki. mówca - notujemy tez wzrost siły dy 

- Kiedy czytamy artykuły namicznej młodzieży polskiej, siły. 
projektu mówiące o upowszech- wykorzystywanej w nauce i pracy 
nianiu oświaty, o popieraniu społecżnej. Muzycy polscy nigdy nie 
literatury i sztuki - mówił li-: mieli tak sprzyjających ich twórczo
terat Jan Koprowski - kiedy sam ści warunków, jak obecnie. 
odczuwam opiekę Państwa nad so- - Podczas gdy przed wojną wśród 

. bą i moimi kolegami, nad naszą plastyków panowała atmosfera fe
twórczoś<:ią i naszym udziałei;i w tyszyzmu, formy pogardliwego 
budowaniu kultury narodoweJ, u- stosunku do sztuki ludowej, dziś są 
świadamiam sobie dokładnie, jaka oni w swej twórczości nierozerwal
przepaść dzieli teraźniejszość od nie związani z szerokimi masami ro
czasów przedwojennych. botników i chłopów. Jakże innę, jak 

Wybitny kompozytor, muzykolog że pomyślne dla rozwoju ich pracy 
1 pedagog, rektor Pal'lstwowej Wyż- są te dzisiejsze warunki - powie
szej Szkoły Muzycznej w Łodzi, dział znany artysta-grafik, prof. 
pro.f. Kazimierz Si~orski, omawiał Ludwik Tyrowicz. (x) 

nim tygodniu trzeba było pomóc ko 
legom z innego oddziału. Dzięki wza 
jemnej pomocy całej zało,gi plan 
I kwartału ZPDz. im. Ęonopnickiej 
wykonały w 100,7 proc. 
Poczynając od pierwszego dnia 

stycznia załoga stale podno&i wyko 
nanie swyc}l norm. W stycznif bo 
cykano się jeszcze z poważnynu tru 
dnościami. Współzawodnictwo ist
niało tylko na papierze, sprawozda
wczość nie zawsze odpowiadała pra 
wdz.ie. wiele do życzenia pozcxstawia 
la jakość dzianiny. Styczeń mimo 

1 · taką pracą Podczas połowów dors.za . trawlery da-my nową, epszą pracą 1 . lekomorskle napotykały często na duże 
będziemy umacniać te _wsz?'stk1~ okazy dorsza, dochodzące do 15 kg wagi. 
zdobycze, o których tak p1ękme rr;._o Na zdjęciu: Bosman r,rzoduJącego w 

· proJ'ekt naszeJ' KonstytucJI! I po~owach statku „Lawica . , J11.n Ciaslrnw• 
Wl nam siu, z jednym z takich okazów. 

(w) CAF - fot. Celle. 

O ludziach, którzy otrzymali prawa 

Szkoło awansu spotecznego 
to przyniósł w stcxsunku do ub. mle· w SPANIAŁY gmach na końcu uczczenia 60 rocznicy urodzin Pr~ 
sięcy poprawę. Osiągnięto 83,2 proc. ulicy Zeromskiego zrzucił z zydenta Bieruta zakończyć przed 
planu. W lutym wykonano plan mie siebie krępujące go rusz.to- tegninem roboty w bloku „A''. 
sięczny już w 102,1 proc„ zaś w mar wania. Góruje teraz nad całą okoli- W realizacji tych zobowiązań przo
cu w l18,8 proc. cą, wieczorem rozbłyska tysiącem dują brygady Józefa Zela, Henryka 

- Dawniej godzinami trzeba było świateł. Walczaka, Piotra Mikłosza i An-
wystawać przy okienku magazy- Stanął wśród niepozornych 1 jed- drzeja Jakubowicza. 
nu za towarem - mówi s~w<iczka * nostajnych kamieniczek, odbija się * • 
Maria Cabi.ga. - Dziś człowiek nie od nich swoim ogromem i wyglą- Siedzimy w jednym z przestron-
musi się martwić o robotę. Wszyst dem. Wtargnął w dzielnicę szybko i nyc~ pokoi int~rnatu. Czysty je~t I 
ko ma pod ręką. A i dzianina przy bez pardonu, jak to robi co dzień dop~ero co ukon_czony. __ Cztery łózka, 
chodzi z krajalni inna, niż dawniej. n , radosne życie. stolik,_ krzes~a 1 sza~1 dopełniają 
Cała, bez dziur i uszk~zeń. 0

" e, . . I całości polfoJU. 
W ub. roku fabryka borykała się Mieści się tu obecnie llzkoła aw~n Kazimierz Przewoźnik, słuchacz 

z brakiem rąk do pracy. Dziś pra su społe;z:i:ego - łódzkie Techm- IV semestru farbiarsko - wykoń
cują wszystkie maszyny przy 98 kum Włokiennicze. Po°:ad 7oo słu- czalniczego przybył tu z Mirowskich 
proc. planowanego sta:nu zatrudnie.- chaczy zdobywa tutaj wiedzę .zawo- Zak_ładów Przemysłu Baweł_nianego, 
nia w ciągu J'ednego tylko tygod- dową. Dw_akrazy do rol kułprzhychodzą gdzie pracował początkowo Jajco bra 
dnia można było przesunąć 5 osób d 1 i kl 1 f arz, a nas ępme Ja o .on ro er. · do Techm urn now s uc acze -

1 

k t · · k k t l 
d inn h ~~1rł da h tkacze, z ew arze, szwacz ar- Jego koleaa Władysław Wo7niak z 0 

pracy w yc ......-. a c · 1 biarze. Dwa razy do roku opusecza- II semest;u tkackiego jesz~cze nie 
- Zaootrwno w fabryce kontrolę, I ją mury uczelni wykwalifikowani tak dawno stał przy krośnie. Opo

zajęto się doszkalaniem robotni- technicy - nowe kadry dla prze- wiadają oni ze wzruszeniem. 
0 

swej 
ków, zorganizowano kul'S zawodo- mysłu włókienniczego. drodze do Technikum. 
wy dl~ majstró~ i pod~jstrzych, Na górnych piętrach gmachu od- - Kiedy zawiadomiono mnie, że 
po ktorego Uk{)nczenlu mozna było bywają się normalne zajęcia szkol- będę mógł się uczyć, ogarI\.ęły mną 
awa1?'5~wać młodych i zdolnych ro- ne: wykłady, ćwiczenia w licznych sprzeczne uczucia - mówi Kazi
ootniko.w„. - dorzuca Leonard D~- laboratoriach, zajęcia praktyczne · mierz Przewoźnik. - Rozpierała 
brow~1, sam a:vanso~any osta~10 przy maszynach i warsztatach. mnie radość, a jednocześnie czułem 
z maJstra na kierownika. oddziału Na parterze- zaś malarze i stola- obawę, czy aby podołam nowym 
maszyn saneczkowych. rze kończą ostatnie roboty. Jeszcze obowiązkom. Powiedziałem sobie 

O nowym stylu pracy mówią z tylko tu i tam trzeba pociągnąć pę- jednak, że muszę wytrwać i słowa 
uznaniem: brakarka Janina Wil- dzlem, wprawić drzwi lub założyć dotrzymałem„. 
czy&ka, szwaczka Irena Chojka, instalację elektryczną, i blok „A" Teraz Przewoźnik jest przodują-
prasowaczka Iskra i wielu innych. będzie gotów. cym słuchaczem. Pracuje i pomaga 
. W nowej atmosferze, jaka. panuje Na wezwanie ZMP-owca Palusz- kolegom nie tylko w nauce, ale tak 
w za.kładach, rozwija się coraz le- kiewicza robotnicy postanowili dla że i w pracy społecznej., Wychowała 

Na marginesie tygodnia 

Tworzymy nowe słowa 
Ani skowronkom, które przed techników ZPA im. Dzierżyńskiego 

dwoma tygodniami pomarzły w Ta- - lft'adający się na wszystkie rodza
tTach, ani mewom krążącym nad je gleb, zwłaszcza na gleby piasz
Poznaniem, ani na.wet przyslowio- czyste. 
wym zwiast'unom cieplych dni Znów slyszymy n11zwę nowych 
bocianom, szybu.jącym nad warszaw prepara.tów chemicznych, znów 
skimi sadami na Lesznie, nie u.dało wzbogacimy nasz język nowymi slo
sif; sprowokować wiosny. Kalendarz wami, bo dawne nie wystarczają dla 
mówi swoje, a. termometr swoje, za- wyrażenia ogromnych, rewolu.cyj
wodzą wszystkie znakt „na niebie". nych zmian zachodzących na kaź-

Rzu.cili więc wyzwanie wio§nie lu dym odcinku naszego życia. , 
dzie. Chlopi, którzy w pełnym po- Przykladerll. takich nowych slów 
gotowiu bojowym oczekują siewów, jest na przykład „p::is wiatrochron
traktorzyśct POM-ów, którzy już za- ny" - którego sadzenie rozpoczę
jęli bazy wypadowe w spółdziel- !iśmy w dolinie Popradu, aby zla
niach produkcyjnych. Stalowa a~- godzić zimne prądy powietrzne . nę
mia tiraktorów, brnąc w wiosennej kające okolice Starego Sqcza. 
defiladzie po śniegu, wypowiedziała Przykładem tego jest słowo „kom
ostateczną wojnę mrozom. Łoskot .bajn węglowy" - który juź coraz 
gąsienic powinien był zbudzić na- częściej pomaga naszym górnikom 
wet najbardziej ospałych, którzy w pracy, którego produkcję rozpo
drzemali jeszcze pogrążeni w zimo- częU.śmy ju.ż w kraju na wzór slaw-
wym śnie. nych radzieckich Donbasów. 

Z Tarnowa, wyruszyly na wieś Można by tak długo cytować, moż-
pierwsze partie.„ precypitatu„ „Pre- na by ułożyć nawet pokaźny słow
cypitatu"? A cóż to takiego - spy- nik, w którym objaśnie~ie słowa by
ta czytelnik, znów jakaś nieznana loby jednocześnie historią wielu iu
nazwa. To nowy nawó.z sztuczny, WY . dzi, historia ich waJki i ofiarnego 
produkowany przez robotników i trudu. 

• 

go Partia, dała mu mocną ideologię, 
którą oprócz wiµdomości zawodo
wych stale pogłębia i rozszerza. Ca
ła jego dawna udręka, głód i nędza 
w ojcowskiej chacie we wsi Kłaj 
pod Krakowem, obróbka gruntów 
bogaczy i wreszcie przymusowe ro
boty u hitlerowców stały się teraz 
dziwnie dalekie i małe wobec no
wego, szczęśliwego życia, wobec no 
wych możl.iwoścl odpowiedzialnej 
pracy technika w fabryce. 

* * * Idziemy długim korytarzem, mi-
jając roześmianych, pełnych -radości 
ludzi, którym dano prawo do nauki. 
Przez olbrzymie okna wlewa się ja
snym strumieniem słońce, słabe jesz 
cze, bo wiosenne, odbijając si~ w 
lśniącej podłodze. 
Przewoźnik podszedł do okna. W 

dole uwijali się robotnicy przy bu
dowie olbrzymiej stołówki. Ma być 
ona ukończona 15 lipca, ale załoga 
budowlana postanowiła oddać ją do 
użytku na dwa tygodnie przed ter
minem. Niebawem przystąpi się tak 
że do budowy fundamentów pod 
budynek szkolny. Gotowy będzie on 
w przyszłym roku. · 

- Czy nasza obecność w Techni
knm - powiedział Przewoźnik -
nie jest urzeczywistnieniem tego pra 
wa do nauki, o którym tak wyraź
nie mówi projekt naszej Konstytu
cji? 

Rozległ się dzwonek. Woźniak l 
Przewoźnik podali nam ręce na po
żegnanie, po czym szybkim krokiem 
udali się do sali na wykład. 

Z dołu dobiegały nawoływania ro 
l:Jotników na budowie.. 

J. L. 
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Zobowiązania 
łódzkich literatów 
i studentów szkoły plastycznej 

' Literaci oddziału łódzkiego ZLP, 
pragnąc dać wyraz swym uczuciom 

Służy właściwemu celowi.„ 
dla Pierwszego Obywatela i Budo- N a Krakt- ·<>kim Przedmieściu 11801 pałac przechodzi na własność 
wniczego Polski - Prezydenta Bic- pod numL. ~m 66, niemal Ludwika XVIII, gdy przebywał na 
ruta, podjęli również szereg zobo- na wprost ulicy M„ ~owej, przycią- wygnaniu w Warszawie. Nie jest 
wiązań twórczych. , ga wzrok przechodniów bielą neo- pozbawiony wymowy fakt, że ten 
Obejmują one napisanie 8 opowia- renesansowej fasady dawny gmach skrajny reakcjonista, powolny sługa 

dań, powieści bądź poematów na te- Resursy Obywatelskiej. Zniszczony arystokracji l kleru, który - wstą
maty związane z aktualnymi zagad- podczas ostatniej wojny w 60 proc. piwszy po upadku Napoleona w 
nieniami budownictwa naszego kra- - odbudowany został ostatnio dla 1814 r. na tron, usiłował przywrócić 
ju oraz 6 utworów literackich prze- Funduszu Wczasów Pracowniczych. we Francji absolutyzm - mieszkał 
znaczonych na uroczystości 60-lecia Mieścić się tu będzie hotel dla tu, gdzie właśnie zamieszkać dziś 
urodzin Prezydenta Bieruta i Swięta chłopów, którzy w ramach akcji mają przedstawiciele ludu, ludu. któ 
l Maja. Literaci dadzą także 46 wczasowej przyjeżdżać będą na ty- rego on tak szczerze nienawidził! . 
b
1
.ezp!atnych wieczoró.w .autorskich i godniowe wycieczki ~o War.szaw_y. w połowie XIX wieku stary pa-
1ter c,ktch dla św1etl1c fabrycz- Z zewnątrz gmach JeS 3uz całko- , łac został rozebrany a na jego miejs 

nych. or~z opracują szereg odczytów 1 wicie gotów. ~mukłe, zdobne. w I cu wybudowano 'okazały gmach 
dla radiowęzłów fabrycznych. (gz) kunsztowne kapitele kolum;iy, p1ęk- Resursy Obywatelskiej, przeznaczo
, .• • • . • • n~-, obszerny t~ra~ na p1e.rwsz~m ny np to, by w jego salonach zbie-

. W ramach ~obow1ąza~ dla uczcze- p1~trze wyglądnJą 1dentyczme,. J.ak I rała się arystokracja, elita war
łna 60 rocznicy urodzm f'rezy~en- wow~zas, gdy pod rozJarzoną s\".'l~- szawskiej burżuazji oraz licznie 
ta Bolesława Bieruta oraz Swięta tłami Resursę Obywatelską za3ez- przybywające do stolicy na karna-
1 Maja, studenci Wyższej Szkoły dżały strojne karoce, a służba w li- wał ziemiaństwo. 
Sztu.k. Plastyc~nych. w Łod:i:i post~- b~rii .z pośpiechem otwierała drzwicz Wkrótce Resursa zasłynęła rów-
nowih zorgamzowac wystawę naJ- k1, nierzadko opatrzone herbem. · · · t · · h b 1. d 
celniejszych eh r • * mez z naJWY won:neJszyc a 1 o-

, swy P ac. . . * T broczynnych. Tanczono tam „do 
:tyra byc o:ia ?twarta w ~1erwszych W w?~k~. ~VL na miejsc~ białego rnna", „na biedne dzieci", 

dn.iac~ maJa i Z1?romad_zi ~race z . pozmeJSZeJ ~esursy wznosił „na paralityków", „na ociemniałych", 
d~iedzmy m~lar~twa, rzezby 1 wzor.

1 
się pała.c Z'łmoysk1ch. podarowany „na rzecz pań świętego Winc~ntegci 

nictwa- tkanm. (J) następnie o.o. bernardynom. W r. a Paulo" itp. 

l{rakowski teatr ,, Groteska" w lodzi 

„Baśń o pięciu braciach" 
' ,Łódzki Państwowy Teatr Lalek tak dlugo posluszny. a:t „bialy ptak", 
„Arlekin" bawi obecnie w Krako- symbolizujący w sztuce oświutę, nie 
wie, a z kolei krakowski Teatr Lalek przyniesie mu z dalekich stron kro
„Groteska" pnyjechat do Łodzi, a- pel czarodziejskiej wody, które przy 
żeby zaprezento1vać nam „Baśń o wrócą ociemniałemu wzrok. Wtedy 
pięciu braciach". wiei.ki Iwan zobaczy, że służy k:ir-

Sztuka ta jest bardzo charaktery- tom i bez trudu wyzwu!i si~ spod 
styczna i za~luguje na szczególną u- ich jarzma. 
wagę. Tak więc „Baśń o pięciu bractac.:h" 

Napisal ją na spółkę z S. PreobTll- pokilzuje w poetyckiej i dra
źeńskim znakomity artysta radziec- matycznej równocześnie formie wal 
ki S. Obrazcow, organizator i no- kę ludu rosyjskiego (ucieleśnionego 
wator w dziedzinie teatru lalek. I w wielkim Iwanie) z caratem, nie
wtaśnie dlatego wystawienie „Baś- sprawiedliwością klasową i wyzys
ni o pięciu braciach" („Wielki kiem spolecznym i w piękny spo
Iwan") jest podwójnie pożyteczne: sób ląc?y starodawne motywy bajek 
sztuka ta daje wielką sumę wra- ludowych z ideą postępu i nurtem 
żeń tym, którzy szukają w teatrze wspólczesności. 

Tak było pod koniec XIX i w po
czątkach XX wieku. 

* * * 
W okresie Polski międzywojennej 

niewiele się w Resursie Oby
watelskiej zmieniło. Tak samo tań 
czono tu „na ociemniałych" i „na 
kolonie letnie dla biednej dziat
wy", tak samo listy honorowych 
gospodyń upstrzone były „znakomi
tymi nazwiskami", tyle że obok 
arystokracji i ziemiaństwa figuro
wały nazwiska żon wielkich fabry
kantow, bankierów, ministrów sa
nacyjnych, generałów i pułkowni
ków. No i zamiast karoc, zajeżdża
ły limuzyny. Legła w gruzach da
wna Resursa z winy jej własnych 
kapitalistyczno - obszarniczych by
walców, którzy swą polityką zdra
dy narodowej doprowadzili do tra
gedii wrześniowej. 

W wy~iku 
naszych interwencji... 

kulturalnej rozrywki - i może być Jest w sztuce jeden moment, za· 
wzorem oraz przykładem, mobilizu- ciemniających nieco jej jasność: za du 
jącym do jeszcze efektowniejszej żo w niej alegorii i symbolizmu. I dlate 
pracy naszych artystów i pisarzy, go nie jest to widowisko dla naj
zajmnjących się zawodowo teatrem młodszej dziatwy, bo ta nie potrafi 
la 'ek. przebić się przei gąszcze 7'1iezrozu- ·il ... na zwołaneJ przez Prezydium 

' RN konferencji z udziałem przed-
A utorzy nazwali swoją sztukę miałych dla niej symboli. stawiciell komendy MO - omówiono 

„baśnią". I słusznie. Jednakże, mi- Z tych względów na „BMn o pię- sprawę karania dozorców, zanledbuJących 
· b · h' h d · • · oczyszczanie ullc I chodników ze śniegu 

mo swego baśniowego 'charakteru, etu raciac ' przy 0 zie powin- 1 błota. Na odprawie zaś, odbytej z ad· 
posiada ona bardzo mocny ładunek ny tylko dzieci od lat dziesięciu, je- mlnlstratorarnl dornów 1 dozorcami, wy
realizmu oraz zasadniczy kościec denastu„. no i my, starsi, którzy w dano odpowiednią Instrukcję 1 uprzedzo
ideologiczny. I on wlaśnie •est do- teatrze „Groteska" spędzimy parę no, że winni zaniedbania będą karani 

, doraźnie przez MO. 
minantą sztuki, natomiast momen- naprawdę miłych chwil, nie tytko 
ty baśniowe stanowią raczej barw- dlatego, że sama sztuka jest inte- li · · · kierownicy sklepów zo9tal! po

uczeni przez dyrekcję PSS, że w 

D C> odbudowanego pięknego gma 
chu śmiało wchodzi dziś nowe 

życie. 
Olbrzymi, marmurowy hall bie

gnie przez wszystkie kondygnacje 
gmachu. Biel schodów obramowana 
czarno - złotymi poręczami. ściany 
koloru dojrzałego żyta, złociste. 
. Część gospodarcza gmachu mieści 
się w suterenach. Obszerne, pr.ze
wiewne magazyny na żywność, wspa 
niale wyposażone kuchnie. Wszyst
ko biało lakierowane, wykładane 
białymi kaflami. IPokoje mieszkal
ne - od pojedynczych do 7-osołło
wych - mieszczą się na piętrach. 
Delikatne pastelowe barwy ścian, 
piękne dębowe posadzki. ozdoby z 
metaloplastyki, t kutego żelaza i 
mosiądzu, piękne, wygodne meble, 
artystyczna ceramika - stwarzają 
miłe wrażenie estetyki i przytulnoś
ci. Przy pokojach łazienki z różno
barwnych kafli, pi:_ysznice, um~wal
ki z bieżącą gorącą i zimną wodą. 

Jest i wygodna jadalnia i piękna 
świetlica, której dekoracja składać 
się będzie z rytych w kamieniu cy
tatów z dzieł Marksa, Lenina i 
Stalina, tych ludzi. których nauce 
lud pracujący zawdzięcza wszystkie 
swe zdobycze, wszystkie swe osią
gnięcia. 

Hotel wyposażony jest w najnowo 
cześniejsze urządzenia - ma cen
tralne ogrzewanie, powietrze jest 
specjalnie nawilżane. Gmach jest 
zradiofonizowany i ma własną cen
tralę telefoniczną. Pomyślano o 
wszystkim, co może ułatwić, uprzy-
jemnić mieszkańcom hotelu -
dawniej wyzyskiwanym i pogardza
nym przez szlachtę, obszarnict\vo i 
bogaczy wiejskich, dziś współgospo
darzom ludowej ojczyzny - ich po-
byt w stolicy. (Bgr) 

TAKA JEST NOWA WARSZAWA . 

Nr 83: 

Jak powstała ziemia 
Nowy film naukowy 

pols!{iei produkc·i 
- Mało kto głębiej interesuje sill 

budową i powstaniem naszeł p~ane7 
ty. Czasami zajrzymy do pK1egos 
podręcznika czy książki astronom1cz 
nej lub geofizycznej, szybko ją jed
nak odkładamy na widok kolumn 
cyfr i fachowych, niezrozumiałych 
nazw. 

Jest to nieuzasadniona niechęć. 
Nasza ziemia posiada tak ciekawą 
historię że na pewno potrafi każ
dego z~interesować. Trzeba jednak 
wiadomości o niej podać w cieka
wej i przystępnej formie. Starałem 
się to zrobić w swym filmie, mówią 
cym o powstaniu i budowie ziemi
mówi reżyser Mikołaj Sieński. 

- Nad filmem „Nasza Ziemia" 
pracowałem prawie rok. Składa on 
się z dwu części. Pierwsza opJwiada 
o powstaniu ziemi. Druga część mó
wi o bu".lowie naszej planety. 

Scenariusz do „Naszej Ziemi" o
pracowali prof. dr Włodzimierz 
Zonn i mgr Rudnicki. Sama reali
zacja filmu wymagała od reżysera 
żmudnej pracy. Film składa się ze 
zdjęć różnego typu: rysunkowych, 
makietowych, zdjęć z pracowni 
naukowych i obserwatoriów astro
nomicznych. 

Przy 1·ealizacji filmu reżyser opie 
rał się na osiągnięciach kinemato
grafii radzieckiej, która posiada już 
szereg filmów o podobnej tematyce. 
„Naszą Ziemię", pierwszy film pro 

dukcji polskiej, mówiący o powsta
niu naszej planety, zobaczymy już 
w końcu maja na ekranach kin. (u) 

W::rJsła zainferesowan:e . . 
czasop1smam1 
i literaturą radiiecką 
Wśród robotników i chłopów ca

łej Polski, a przede wszystkim 
wśród młodzieży szkolnej coraz bar 
dziej wzrasta zainteresowanie pra
cą i życiem narodów Związku Ra
dzieckiego. Zwiększa się stale licz
ba abonujących czasopisma radziec
kie, ro.śnie frekwencja w bibliote-. 
kach i klubach TPP-R. 1 

Szczególnie duży wzrost liczby 
prenumeratorów czasopism radziec
kich zaznaczył się w ciągu ostat
nich kilku miesięcy na terenie Ło
dzi i woj. łódzkiego, gdzie czasopi
sma radzieckie prenumeruje ok. 36 
tys. abonentów. 

Przy Zakładach Mechanicznych 
im. Strzelczyka w Łodzi powstał 
kilkudziesięcioosobowy klub czytel
ników prasy radzieckiej. Niektóre 
zagadnienia techniczne poruszane w 
czasopismach są przedmiotem spe
cjalnych zebrań dyskusyjnych człon 
ków klubu. ną przybudówkę. resująca, ale że i wystawiano ją wypadku okresowego wyłączania prądu 

Bohaterami sztuki są: dzielny, pra bardzo barwnie i pomysłowo. - nie wolno zamykać sklepów, lecz na- W szybkim tempie rosną mury nowe- Czasopisma techniczne zyskały 
cowity, uczciwy wielki Iwan oraz Sztukę przetłumaczył i wyreżyse- le.iy prowadzić sprzedaż przy lampach go osiedla mieszkaniowego na Grocho- sobie gorących zwolenni'kó"• w·s'ro'd 

naftowych, w które sklepy zostały za- wie. W roku 1951 zostało oddanych do " 
czterech jego skarla.łych braci, Le- rował znakomity „lalkarz" krakow- opatrzone. użytku 10 bloków mieszkalnych, obecnie praco~ików naukowych i studen-
niuchów, darmozjadów i pasożytów. ski Wladyslaw Jarema. Bardzo pla- trwają prace przy budowie dalszych tów Politechniki Łódzkiej. Również 
Ci przeobrażają się potem w cara, styczne lalki projektowali: Kazi- li d~~~~~ekfia ~~~c ws~~~~n::n~:w!~: 12N1:;0z~~~~lu:· brygadzista murarski, przo- studenci i profesorowie Łódzkiej 
generała, kupca i popa i zmuszać mierz Mikulski i Jerzy Skarżyński. ny konduktorki, która zażądała nadmler- downik pracy Zygmunt Rotkowski, osią· Akademii Medycznej korzystają w 
będą swojego oślepionego przez złą Muzyka: Jerzy Katlewicz. neJ dopłaty za bilet od Czytelnika ob. ga wraz ze swą brygadą przy wznosze- 'coraz szerszym zakresie z nauko-
żmi•ę brata, ażeby na nich praco- Teatr ,,Groteska" gościć będzie w Jana soyty 1 zachowała się w stosunku nlu nowych budynków osiedla 300 proc. wych · d 1 , do niego niewłaściwie - usunięto Ją z normy, czasopism me ycznyc 1, wy-
wal. I Iwan rzeczywiście będzie im Łodzi do 10 kwietnia. (M.) obsługi pociągów osobowych. CAF _ fot. ostrowskl dawanych w ZSRR. (x) 

--------------------------------------------------------------------------------...; ____ ..., ____________ .;;... __ ...;,~~------~-

Naprawdę jesteś mało sprytna. Dla
czego nie powiedziałaś o tym pułkowni
kowi? Miller umieści go w jakimś kasynie, 
garażu, czy ja wiem zresztą gdzie i bę
dzie spok6j. Tylu waszych cywil6w pra
cuje u nas ..• 

Janana oqetchnęła z ulgą. - Nie, z puł
kownikiem nie może o tym m6wić - po
myślała. - Millerowi wydałoby się to po
dejrzane. 

- Ach, mówiłam już o tym parę razy 
..._ skłamała - ale wiesz przecież, pułkow 
nik ma tyle pracy, że wciąż z~pomina. 

Bill zastanawiał się nad czymś. 
- Masz radę - powiedział - najle

piej będzie, jeżeli zwr6cimy się do sierżan 
ta Williamsa, szefa naszego kasyna. On 
ma tam już trzech czy czterech Koreań
czyk6w w kuchni. Ale ten twój chłopiec 
z pewnością też jest inteligent jak tY? Z 
drugiej · strony, jeżeli chce zachować sk6rę 
w całości, musi nauczyć si~ zmy_wać na
czynia.- · 

55) ku mężczyzn usiłowało chwycić ją za rę-1 Ach, są już nareszcie! - powiedzia-
kę i zaprowadzić z powrotem na pa;-kict ła zirytowanym tonem.- Ciekawa jestem, 
dansingu. Wśr6d przesuwającego się gdzie byli do tego czasu? 
wciąż tłumu krążyli pijani, obijając się o - Kto to taki? - spytał oficer, pii.1cY 
ta11czące ipary i potrącając szczelnie obsa- whisky. , ' 
dzone stoliki. . - Oboje pracują w F. B. I. - poinfor-

Senator Me Craig siedział w fotelu mo mowala Field ponurYm głosem. 
cno podchmielony. Co chwila usiłował - Oo.„ trzeba ich się strzec! ·- zawo· 
wstać, przebierając nieporadnie ręk..tmi po lal lotnik i odwracając się do Koreanki w 
stole~ le~z sie~zą~~ w _jego towar;~y;twie barze, zadysponował: - Dla mnie jeden 

Jan:ma śmiała się, nie wiedząc, co na to dwaJ of1cerow1e sc1ągah go na powrot na podwójny, . 
odpowiedzieć. krzesło, śmiejąc się przy tYm głośno. Dziewczyna nie słyszała OY'Spozycji. 

- Chciałbym bardzo poznać twojego Kilka prosty~utek japońskich, wymalo- Dziwnym wzrokiem obserwowała sicrżan 
chłopca - m6wił Bill, pQpifając wino. - wanych jak la~i. o twarzach przysyp.1- ta i Jananę, kt6rzy właśnie zaczc~li tat1-
Kochasz go bardzo? Dla mnie jest już sym nych grubą warstwą pudru, przechodziło czyl. 
patyczny przede wszystkim dlatego, że z rąk do rąk, a co pewien czas któraś z - Co ta Koreanka robi w F. B. U 
nie chce iść na wojnę. Lubię wszystkich, nich znikała z sali restauracyjnej w towa- Zmywa naczyn~ w waszym kasynie? -
którzy nie chcą wojny. A zatem - za- rzystwie jednego z wojskowych. spytał oficer, kt6ry obejmował Field. 
kończył, płacąc rachunek - każ mu Przy barze, obsługiwanym przez kilka - Wcale nie pracuje w kuchni - od~ 
przyjść do nas jutro rano, a ja zaprawa- Koreanek, tłok był największy.' Dzicw- rzdda Edyta płaczliwie. 
d7ę go do Williamsa. No, a teraz chodź- częta uwijały się szybko, aby jak naj- - Coś musi robić? - zniecierpliwił się 
my do Capitolu, potańczyć trochę. sprawniej obsłużyć napierający na bufet of 1cer . 

- Chodźmy ,..._ rzekła z radością Ja- tłum. - Jest z pułkownikiem Millerem ._... 
nana. - O la la! - zawołał kapitan z od- w~·krztusiła już ze łzami Field. Alkohol 

Sala, do kt6rej weszli, była zatłoczona. znakami „Air Force"*) do swego sąsia- sprawił, Że czuła się w tej chwili jakby 
Swiatło raziło ich oczy nawykłe do cie- da, który popijał whisky i trzymał w ob- s.poniewierana i niewinnie prześladowana 
mności ulicy. W dusznej atmosferze resta: jęciach Edytę Field. przez wszystkich. 
uracji unosiły się zapachy alkoholu, po- - Co się stało? - zapytał oficer:, leni- - Ach, to kochanka pułkownika! ...... 
traw kuchennych, dymu papierosowego i wie obracając głowę. zrozumiał lotnik. - A ty, biedna Edyto, 
ludzkiego potu. Dwie orkiestry wciąż na - Spójrz! Taki głupi Stierżant, a ja.ką pewnie kochasz się beznadziejnie w tym 
przemian grały do tańca. ładną wyłowił sobie dżiewczynkę - m6- grubasie. I dlatego płaczesz? 
Każdy chciał tańczyć, a kobiet na sali wił lotnik, wskazując na wchodząl.'.ych do -----

było mało i kiedy tylko kt6raś z nici-i u-1 lckalu Isgro i Jananę. Fielcl też odw16ciła *). Angielski-e lotnictwo! . 
wolviła się od tancerza\ nat~chmiast kil- głowę, '.CD&.n.J 

• 
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D1aczt>go Janek nie poszedł na odczyt... 
EJ 

Połączyć nau Z ZYCI 
Praca z młodzieżą wymaga właściwych metod 

Jakie wzory 
i kolory tkanin 

najbardziej podoba:ą się 
łodziankom 

r Ogromne zainteresowanie, szcze
gólnie u kobiet, wzbudziła zorga
nizowana w Łodzi przez Centralę 

Tekstylną wystawa tkanin. Zwie
dziło ją około 15 tys. osób, z cze
go 3 tys. wypowiedziało się na te
mat wystawionych eksponatów, 
wpisując swoje uwagi do specjal
nych ankiet. 

O DCZYT... Referat.„ Prelekcja ... 
I znowu odczyt... O Janku 

nie można powiedzieć, żeby był lek 
koduchem. Niel świadczą o tym cho 
ciażby celujące stopnie z takich 
przedmiotów jak matematyka, fizy
ka, chemia. Ale kiedy dowiedział 
się o nowym, · kolejnym odczycie -
szybko złapał teczkę pod pachę i ... 
już go nie było 

A przecież Janek ~ywo interesuje 
się i życiem społecznym, i techniką, 
i literaturą. Na odczycie jednak nie 

Katdo zadanie bojowe nowoczesnej ar· t ł Dl ? 
mu :wymaga sprawnie działającej łącz· zos a · aczego. 
noścl. Oficerskie szkoły Łączności sto- Troska o wychowanie młodzieży 
Ją dziś otworem dla synów ludu pracu- nie kończy się z ch\vilą ostatniego 
Jącego, dzwonka- w szkole. Na pedagogach, 

Na zdjęciu: podchor4:l:ow!e, przndownl- • j h • d · ż h k · 
cy wyszkolenia bojowell'o i politycznego, orgamzac a~ m,o zie owyc • ·om1 
Jurkowski ł Helenia, nawiązują łączność tetach rodz1cielskich i komitetach 
radiową w terenie podczas marszu. I opiekuńczych spoczywa obowiązek 

CAF - WAF. opieki nad młodzieżą w czasie wol-

Trzeba zrozumieć 

Pralnia to nie magazyn 
żeby przechowywać tam garderobę po kilka miesięcy 

Obywatelka Kazimiera W. przysz- I nie chcą· zrozumieć ... 
ła do spółdzielczej pralni przy uL An - Pani mnie obraża! 

' Celem wystawy było zbadanie, ja- drzeja Struga 7. Przyniosła pełną - Przepraszam, nie mam tego za 
kie wzory i jakie kolory materia- walizę rzeczy. mial'u. Chcę tylko przekonać. Pro-
łów najbardziej odpowiadają klient- - Proszę pani, do prania przy- szę. Tu jest nasza książka przyjęć 

niosłam. garderoby. Starczy za wszelk.!e tłu-
~om. · - W tej chwili służę. Tylko u- maczenia: . 

A oto jej wyniki: z jedwabi naj- przedzam, że najkrótszy termin wy- Bluzka nylonowa, -przyniesiona w 
'bardziej podobały się łodziankom konania - trzy tygodnie. Mamy dniu 8 sierpnia ub. r. przez ob. 
materiały 0 wzorach kwiecistych. <izalony nawał roboty. Szczapę, zam. przy ul. 1 Maja 98. 

- Moja droga, zróbcie mi szyb- Była gotowa w terminie v.ryznaczo
Mniej kobiet wyraziło pochlebną 0 • ciej. Za trzy tygodnie będzie lato, nym, to znaczy po trzech tygodniach. 
pinię o deseniach geometrycznych. a ja tu mam żakiet, który chcę Tymczasem już po upływie tygodnia 
Natomiast wzory materiałów, robią.:. wkrótce nosić„. od chwili oddania bluzki, przyszła 
ce wrażenie wycinanek raczej się nie - Szkoda, że pani nie dała do do nas obywatelka Szczapa, robiąc 
podobały. · ' px:ania wcześniej. Bo teraz, proszę szaloną awanturę, że bluzkę natych 

Co do barw zdecydowanie zwy- co się dzieje. Ruszyć się nie można, miast potrzebuje, że my nie dbamy 
tyle rzeczy. Wszystkie magazyny o ldientów itd. itd. Dlaczego więc 

ciężyły kolory żywe i wyraziste. zapchane. A klienci nie chcą zrazu- później bluzki nie odbierała przez 
Jeżeli chodzi o wełnę sukienko- mieć, że sami są temu winni... pełne 7 miesięcy? ... Bo odebrała ją, 

wą, większość wypowiedzi zadecy- - Niech mi pani nie opowiada, tu jest data, dopiero 30 marca br. 
dowala o powodzeniu kolorów ży- że klienci winni. Pracujcie tak, że- Dalej. Dwa płaszcze ob. Barana 
wych. by klient był zadowolony. O tym zam, przy ul. Piotrkowskiej 103 cz-e-

I myślcie. Wasze magazyny n:ikogo kają na odbiór od połowy lutego. 
Ze wszystkich tych uwag Centrala I nie obchodzą! Płaszi!Z i lejbik ob. Bujnowicz wiszą 

Tekstylna wycią~e odptnviednie - Widzę, że pani tet należy do gotowe od ·stycznia. Kostium ob. 
wnioski. 1 tych, co nam pracę utrudniają. Co Czylińskiej wisi od grudnia ubieg-

łego roku. A biały żakiet ob. Kodziń 

Bywaią i tacy 

Poziom ,,Poziomu'' 
czyli 

świetle liczb w 

skiej zdążył się już zakurzyć, bo 
przechowujemy go od ..• czerwca u
biegłego roku. Takich nie odebra
nych sztuk garderoby mamy dosłow 
nie setki. Dusimy się. Nie możemy 
pracować, bo nie ma gdzie lokować 
świeżo napływającej garderoby. 

- Nie przypuszczałam, że ludzie 
tak robią. To rzeczywiście skandal. 

- A więc przekonałam panią. 

Historia w zasadzie prosta: Poli· A więc wspomnianych 14 pracow-

Skandal to zresztą niewłaściwe o
kreślenie . .Ja bym powiedziała: brak 
społecznego podejścia. ~Ayśli się tyl
ko o sobie, a robi sie szkodę innym, 
uniemożliwiając pralniom pracę. 

(z) 

technika Łódzka odeslala dwadzie- ników administracyjnych mozoiilo 
ścia dziewięć książek do oprawy. się nad wpisywaniem do poszczegót 
Robotę powierzono Spótdzielni Wy- nych rubryk danych o „nakladach 
dawnictw Artystycznych i U~ytko- zaopatrzenia materialowego", „§wiad 
wych „Poziom" _ Piotrkowska 117. czeniach, pracach zleconych, nagra• D ł t d 

Na ra;zie wszystko w porządku i dach", o „energii nabytej", „podat- wa zespo y Z O zi 
nie byłoby powodu o tym pisać. To kach, daniach, opłatach", „podró
jednak co się potem zdarzyło kwa- żach slużbowych", i wielu jeszcze i 1·eden ze Zduńskie,· Woli 
lifikuje cale wydarzenie do rzędu „innych nakładach, wyżej wymie· 

nadzwyczajnych, nionych". wystąpią przed 
godnych umiesz- A po co? - Zeby ,,zleceniodawca" p d ł B 
czenW. w kroni- wiedział... ile ma zaplacić za opira- rezy en em ierulem 
kach ku... prze- wienie 29 książek. Niestety, cala d J d 
strodi,e nie ty- robota na nic! Bo przeciętny czlo- W OiU ego UrO zin 
le potomności, co wiek z całeg0 tego rachun1cu z 117 
Zas;edz'a'.ich oe Członkowie świetlicowych zespo-• ' ~„ ' - rubrykami i 85 liczbami te• 3"edneo 

f 

nym od zajęć szkolnych. Organ~o
wanle zajęć specjalnego typu, za.jęć, 
które bawiąc uczyłyby równocześnie. 

Niestety, praca na tym odcinku 
pozostawia często jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. Brak w niej prze 
de wszystkim - serca. Brak zrozu
mienia psychiki młodych ludzi, ktd
rzy chcą nie tylko słuchać refera
tów i odczytów, n'ie tylko czytać w 
domu, szkole i świetlicy szkolnej ... 

Janel~ „zwiał" z odczytu o meto
dzie Kowalowa. Ale na pewno po
szedłby z wycieczką do fabryki, by 
zobaczyć na miejscu, jak wygląda 
zastosowanie tej metódy w prakty
ce. Na pewno zostałby w szkole, 
gdyby o metodzie Kowalowa opo
wiadał przodownik pracy, stosujący 
tę metodę. I nie tylko by został, ale 
na pewno zasypałby przodownika 
pytaniami, bo przecież to wszystko 
bardzo go interesuje. 
Cóż, nauczyciel nieraz robi, zda

wałoby się, wszystko co jest w je
go mocy. Od rana do nocy siedzi w 
szkole. Co tu dużo gadać - kocha 
młodzież. Dobrze mu z „urwisami". 
Ale przecież żaden nauczyciel nie 
jest wszechstronnie wykształcony. 
I dlatego właśnie zajęcia pozalek
cyjne są niekiedy dla pewnej grupy 
uczniów nudne. 

Powiedzmy, wychowawca jest 
- przyrodnikiem. Zajęcia prze
ładowane są wówczas zagadnie·· 
niami przyrodniczymi: hodowle, 
uprawy, wycieczki do lasu... To 
wszystko wprawdzie przyjemne, 
ale nie każdy . Przecież interesuje 
się aż tak bardzo przyrodą. Są 
chłopcy, których bardziej cieka
wi mechanika i oni już nie . mo
gą rozwijać swoich zaintereso
wań, swoich zdolności. Miłośnicy 
literatury chcieliby podyskuto
wać nad przeczytaną książką. 
Inna grupa marzy o zorganizo
waniu kółka plastycznego, inna 
jeszcze o historii... 

Marzenia te mogą by45 zrealizowa
ne, jeżeli do współpracy przy orga
nizowaniu zajęć pozaszkolnych wcłą 
gnie się specjalistów z różnych dzie 

Prosimy o bar mlec~ny 
Kochany .Redaktorze! 
Piszę jako mieszkaniec VII Do

mu Akademickiego i wyraziciel ma 
rzeń domów VII i VIII. Chodzi o 
bar mleczny, którego otwarcie w 
pobtiżu ul. Bystrzyckiej sprawiłoby 
nam nie tyUco wielką radość, ale 
u,latwi!oby studentom kwestię sa
mowyżywienia . . 

Musimy tłuc się tramwajami z 
nieszczęsną buteLką mLeka. Droga 
do sklepu, czekanie w ogonku na 
mleko, gotowanie go w dornu -
zabiera dużo czasu. Tymczasem 
egzaminy czekają, czas jest dla nas 
cenny. 

Czy zdążymy na wykład, jeśti ku
pimy i ugotujemy sobie mleko? -
oto troska, która codziennie nas 
dręczy. 

Otwarcie baru mlecznego w po
bliżu domów akademickich ułatwi 
wszy!Stkim studentom życie. Prosi
my o pomoc i skuteczną interwen
cję. 

dzin. Bo trzeba pamiętać, ze musi· 
my ułatwić młodzieży rozwój uzdol· 
nień, rozwój zainteresowań. Musimy 
pamiętać, ze zajęcia pozaszkolne 
nie mogą być automatycznym prze•· 
dłużeniem nauki w szlrnle, tak za· · 
planowanej, by każdy młody czło• 

wiek otrzymał pewną ilość wiado
mości ze wszystkich dziedzin życia. 

Zajęcia organizowane w czasie 
pozalekcyjnym przyczynić się powin 
ny do ideowo-politycznego wyrobie
nia uczmow. Do osiągnięcia lep
szych wyników w nauce, wyrobienia 
świadomej dyscypliny i życia kółek 
tywnego, zaspokoić różnorodne kul
turalne potrzeby uczniów. Powinny 
wreszcie uchronić młodzież od trwo 
nienia czasu, które prowadzi niekie· 
dy do chuligaństwa. 

Uczmy młodzież również po ostał 
nim dzwonku w szkole, ale w spo· 
sób żywy, przyjemny. Jeżeli chcemy 
np. zainteresować chłopców obrób
ką drzewa, metalu, papieru, mas pia 
stycznych, jeżeli chcemy, by z za
pałem zabrali się do przygotowania, 
powiedzmy, pomocy szkolnych z 
tych materiałów, połączmy te zaję

cia ze zwiedzeniem stolarni mooha
nicznej, ślusarni, huty szklanej: Mło 
dzież pozna wówczas fabryki, orga
nizację pracy, zobaczy nowe maszy. 
ny, wyższość zespołowej pracy m~d 
indywidualną. Nauczy się znacznie 
więcej niż obróbki drzewa i meta
lu ... Zobaczy, jak ojcowie, jak starsi 
bracia przy warsztatach, w fabry
kach budują dla nich lepsze, szczę
śliwsze jutro, budują podstawy so• 
cjalizmu. (Ir) 

Młodzież łódzka 
przygotowuje się 

do Zlo!u Młodych 
Przodowników 

Jak już pooawaJ.iśmy wczoraj, · 22 
lipca odbędzie się w Warszawie 
Zlot Młodych Przodowników. W 
związku z tym . Zarzą<l Łódzki ZMP 
organizuje dziś, tj. w sobotę nara• 
dę aktywu łódzkiego ZMP. Podob
ne narady odbędą się na początku 

przyszłego tygodnia we wszystkich 
większych zakładach ~racy oraz w . 
dzielnicowych zarządach ZMP. 

Celem narad jest zaznajomienie 
młodzieży z zadaniami Zlotu. (g) 

Kronika dnia 
Dnia 8 kwietnia, o godz. 19.:10, w sali 

Filha1·monii _Łódzkiej odbędzie się i·e~ltal . 
w wykonanm Ewy Bandrowskiej-Tur• 
sklej - śpiew i Nelly Bogackiej - akom 
paniament. 
Przedspnedaż b!letów odbywa się w 

Miejskim Ośrodku Informacji. Członkom 
związków zawodowych ori"Z młodzieży 
szkolnej przysługuje 50 pr ocent zniżld 
przy zgłoszeniach zbiorowych. 

* * * Z _ Inicjatywy koła związkowego przy 
WSE w Łodzi w dniu 6 kwietnia br., o 
godzinie 12, odblldzie się w lolralu Wyż· 
szej i;;zkoly Ekonomiczne j przy ul. Armil 
Lud1nvej 3-i . wykład mgr. J. wawrzyft· 
czyka pt. „Planowanie prodU!{cJI rol• 
nej 0 • 

Sz('ze W nt.ekto'rych J ' łów artystycznych ZPB im. Harna-
rzeczy się nie dowie. instytucjach bi·u- ma i ZPDz. im. Buczka w Łodzi o- Za kolegów * 

rokratów. Nie ma co - rzeczywiście wysoki ra?. ZPDz. w Zduńskiej Woli przy- J ń W sobotę, 5 kwietnia, o godz. 19, od· 
* * 

k "k · p · " z l · · g t · · b · d t ó anusz Osi ski, będzie się w Klubie MiędzyMrodowej 
A więc siąz i poziom „ oziomu . w aszcza 3eze- o OWUJą się o ecme o wysęp w D.A. ul. Bystrzycka 5-7. Prasy I Książki wieczór literatury ra-

zosta!y oprawione i zwrócone „zle· Li chpdzi o u§wiądomienie koniecz- przed Prezydentem Bierutem w dniu dzlecldej. w programie przewid;1>iane są 
ceniodawcy" wraz z rachunkiem wy ności oszczędzania na każdym od- 18 kwietnia :z okazji 60 rocznicy Apelujemy do dyrekcji ŁZG o nrzet<łady Zotu PetersoweJ, Tadeusza 

P
isanym na ... 6 stronach papieru o cinku. (Ir) Jego urodzin. (u) spełnienie prośby studentów. Chróści e.lew.;ldego, Igora Siklrycklego l Grzegorza Tlmofiejewa, 

formacie 29,5 cm ;r 21 cm. Nic dziw -:::::::::::::::::::::::::-----------------------------------------.....;:;__~..:.:.:.;,::.:.;.~:_-----
nego - 117 rubryk zmieścić na 
mniejszej itośd papieru. byłoby trud 
no. Nie, nie myślcie, że wszystkie 
rubryki zostały I wypełnione dta ja
kich§ skromnych 29 książek. Nie! 
Znaleźliśmy tam zaledwte ..• 85 liczb. 
Drobiazg! 

Wprawdzie większość z tych liczb 
powstała z rozmaitych · obliczeń pro
centowych i nieprocentowych, c·o 
przeciętnemu czlowiekowi zajęloby 
przynajmniej pól dnia czasu, ate 
przecież już w pierwszej r.ub?"yce 
„Poziom" zdrad.ził tajemnicę pi
sząc: 

„Pracowników fizycznych zatrud
nionych przy produkcji bezpośred
nie.?: 172. 

Pracowników fiz11cznych zatrud· 
nionych przy produkcji pomocniczej 
(pośredniej): 17. 

Pracowników umysłowych - tech 
nicznych: 7. 

Pracowników umyslowuch admi• 
nistra,CtJ1nvch: 14",, 

WICEK: - Kto tam się dobija 
tak ·wcześnie?... Wace~. wstawaj, 
śpiochu... Dzwonią przy drzwiach ...• 

WACEK: - Nawet wyspać się 
człowiekowi nie dadza- Kto to mo
że być?.„ · . 

DOZORCA: - Przyszliśmy tu z 
delegacją. Dlaczego robicie nam ta
ką złą reklamę? To nieprawda, że 
n.fe zajmujemy się porządkami. U 
mnie w domu Jest czysto na me
dal.„ 

WICEK: - Najlepiej sprawdzimy DOZORCA: - No co? Nie czysto 
to na miejscu.„ u mnie w domu? 
~OZORCA: .-:- Bardzo . proszę, . WICEIC: - To bardzo się chwall, 

.mozna sprawdz1c, dlaczego me ... Sa- ze tak dbacie, ażeby u w AS w do
mi się przekonacie. Ja.k u mnie je.st mu było czysto, ale niech czysto be• 
czysto.„ :; dzie w CAŁYl\I dotnu.„ 



STR..~ •. ~.'EXPRESS lLUSTROW ANY.ll 

Kolarze odwołali Warszawa-Berlin-Praaa 
wyścig na przełaj · • 

rr:d::i:!1 ~~z~::h; N·a trasie braterstwa rodów 
Projektowany wyścig kolarski na 

~~~~:J~ąk~f:d~~~; ~i\~~~~~s~t~t W dniu Święta Pracy wystartuje 15 zespołów do V Wyścigu Pokoju 
wołany, gdyż odbycie go w panują- K I A U H I d • B • •• . l'Varszawa - Berlin - Praga 
cych obecnie warunkach tereno- o arze AUS~rii, norwegii, o an ii I ctgn po raz ('Jg 
wych jest niemożliwe. Jazda na szo- ni<' ma tiObie, co do wielkości i 

!iie to już swego rodzaju bieg prze· piefWSZY wezma Udział W feJ' gigantyczne)' imprezie znac:i:enla równyc:'h, że odgrywa I 
łajowy, a co mówić dopiero 0 dro- '"J nadal odgrywać będzie olbrzymią 
gach polnych. Wyścig przełożono na Trasa tradycyjnego ko'.a.rskiego podżega.czy wojennych. Toteż tym rolę w walce 0 pokój, postęp 1 przy 
20 kwietnia. Wyścigu Pokoju, Warszawa - Ber bardziej serdecznie powitamy tych jaźń między narodami. 

Otwarcie sezonu kolarskiego na- . lin - Praga, t.o trasa przyjaźni i naszych przyjaciół I sojuszników Austria. Anglia, Finlandia.. Pol-
rtąpi 27 kwietnia bm. a więc w dniu braterstwa. narodów. Nie t.yJko bo- w słusznej \valce o pokój. ska, Norwegia, Włochy, Belgia, Fran 
kolarskich wyścigów masowych or- wiem zaprzyjaźnione z nami pań- Powitamy drużyny 15 państw, ty- cja, Węgry, Rumunia, Polonia 
ganizowanych na terenie całego kra- stwa demokracji ludowej I Niemiec le bowiem ma.lazło się ich na liście Francuska, Czechoslowacja, Bułga
ju. Start dla zawodników łódzkich ka Republ~ka Demokratyczna wez- zgłosz:eń. Lecz lista ta. nie jest {!eł- rla, Niemiecka Republika Demokra 
odbędzie się na szosie warszawskiej mą udział w V na, nie wyczerpt,je bowiem tych, tyczna I Holandia - oto kogo wl-
w kierunku Strykowa. Biegi odbędą ~ Wy&cigu Polmju którzy również chcieliby wziąć C.."J'll dzimy na liście uczestników tegoro 
się na czterech dystansach: 50, 25 i f/ . uczestników ny uddal w \'l'yścigu Pokoju. cz:nego Wyścigu Pokoju. 

W koszykówce tetl.skleJ teł odbywa.Ilf 
się turnieje, które mają na Ct!lu sp:raw• 
dzanle formy poszczególnych zespołów 1 
zawlldnlczek. Ostatnio turniej taki odby'ł 
się w Warszawie w Hall Mirowskiej. 
Graly zespoły czterech okręgów: War• 
szawa, Poznań, Kraków, Gdańsk. 

10 km w zależności od wieku ucze- , 1• będz:ie znacznie Klasycznym prz3•kła.dem jest tu- Obok Austrii, Norwegii i Holan-
stników, Poza tym odbędzie się Wy- więcej, będzie taj zdradziecki rząd Tita, który sy dii po raz: pierwszy weźmie udział 
ścig na 6 km. dla' kobiet. Ich rekordowa stematycznie unlemożlhvia. start dru w wyścigu zespół kolarski Belgii. 

Trzeba naprawić 
zepsutą łrampo!inę 
nie tracąc czasu 

Do zav.'odów pływackich o Pu
thar Polski włączono ostatnio kon
kurs· skoków. Łódź była tym zasko
czona, bo przez dłuższy czas nie mia 
ła trampoliny. To, że w ostatnie.i nie 
mal chwili pływalnia MDK została 
wyposażona w trampolinę, nie zmie 
niło stanu rzeczy - poziom łódzkich 
skoczków był mniej niż zadowala
jący. 

Teraz ta jedyna trampolina w Ło
azi została uszkodzona, a stało się 
to przed 6 tygodniami. Tak długi 
okres czasu jest jednak dla MDK 
zbyt krótkim, bo trampoliny „nie 
zdażyl" naprawić. 

,fak długo zawodnicy będą mu-
1Sieli jeszcze na to czekać? 

Odpowiedzi Rodakcji 
'Vładysław Boro,vik. Masowe v.,·y

ścigi kol:.irskie odbędą się 27 kwiet
nia we wszystkich gminach w ca
łym kraju. Przygotowujcie się do 
startu i poinformujcie o tym wszys
tkich kol_egów: 

l:ość, zgłosili się żynie Albanii, odmawiająr ·jej udzie Belgowie zgłosili następujących za.
bowiem do wyś- lenia wiz przeJ:udowych. Jednak da wodników: Bauwens Arsen, Ray-

cigu ró~leż remne są te wysiłki, bo mimo j mond Robert, van Hoven Raymond, 
p.rzedstawiciele wszystko Albania będzie w tym '1,..Y van Schli Louis, Virhelst Joseph 

sportu robotnicze śclgu reprezentowana. \\.'prawdzie j i Verschueren Gustav. Jako rczer
go s z e r e g u n.!e ujrzymy pełnej drużyny, tym wowi wyznaczeni wstali: de Bac
państw kapitall- nie mniej weźmie w WYścigu udział ker Ernest, van D'Wie e Gilbert f 
stycznych, dowo- Albańczyk, student Akademii Wy- van Loovcren Hans. Kierownikami 
dząc w ten spo- chowania Fizycznego w \Varszawie, ekipy będą: Brouwerss i Boonana 
sób, że w walce który przez swój start da wyraz wo Kolarze belgijscy starannie przy
o r<>kój stają z li narodu albańskiego, ie w walce o gotowu,ią się do startu i już od sze
nami ramię przy pokój jego miejsce jest obok nas i regu miesięcy trenują, biorąc udział 
ramieniu. wszystkich narodów świata. walczą- w licznych zawodach. Wiemy, że w 

Ci ludzie myślą i czują tak !amo, cych o zachowanie pokoju. Belgii kla.s:i. kolarska jest wysolta 
jak my. ta.k samo, jak my Jiomaga W innych krajach kapitalistycz- Ostatnio jeden z cz:lonków wyma-
ją się zawarcia paktu mi~lzy pię- nych również ciiynione są na.jrozma cronej drużyny - van Schil starto 
cioma mocarstwami, widząc w tym ltsze przeszkody, bo imperialistom wa.ł w międzynaroclowym wysc1gu 
gwar11ncję utrzymania pokoju w I chodzi o to, żeby Wyścig Pokoju szosowym n~ dystansie 85 km, zaj
świecie. Coraz głośniej rozlega się stracił na swym znaczeniu, żeby po mując, jako pierwszy z Belgów plą 
ich głos piętnujący politykę swych 

1 

mniejszyć jego wielką rolt:. Darem- te miejsce, za Holendrami Ehlenem 
rządów, sługusów Imperializmu a- ne trud:v. l\lasy pracujące całego i Noltenem oraz Francuzami Di
merykańsklego, ldącycll na pasku świata doskonale wiedzą., że wrś- gout i Catudal. Schil przebył dy-

stans 85 km w dobrym czasie -
Z:I0,15. 

Na zdJęclu moment z sawodów war• 
•Z"lwa - Poznań, wygranych prze1 dru• 
żynę stołecmą w stosunku 57:27 (26:15). 

CAF - :!ot. Baranowski. 

Je-dyna droga~ 
Oczyścić spOrt I 
od szowinizmu 
Pięć meczów o puchar ZMP 

oraz 20 spotkań mistrzowskich w 
lI lidze odbędzie się w niedzie
lę. Nastąpi oficjalne otwarcie se
zonu piłkarskiego. W Łodzi odbę
dzie s\ę mecz Włókniarz - Ogni 
wo (Kraków). 

Znów tłumy. widzów. wypełnią 
stadion, by emocjonować się 
pięknem zagrań i z drżeniem ser 
ca czekac na wynik. ' Rozlegną 
się oklaski, lecz niech nie będą Tylko do oauzy aralL dobrze 

Łodzianie ponieśli porażkę 
* ,.. • one przeznaczone tylko dla :iwy

cięzcy. Pozbądźmy się szowinizmu, 
W Warszawie u:stalano, że <'ały oklaskujmy_ również . pokona

s::;eret;" sp.ravv związanych z organt„ nych. jeśli swą postawą sporto-
zacJą etapów wyścigu przejmuje wą na :o zasłużyli. 
„Orbis". Do nic"' należą: wyżywie- · " Pamiętajmy, że szowinista jest 
nie i zakwaterowanie zawodników, wrogiem sportu i dlatego mamy 

w drugim dniu turni.eju kontrol I Wszystkie drużyny prócz Pozna- dekoracja hoteli, zna!emenle pomle- obowiązek wykrywania go na 
nego ośrodków szkoleniowych w ko nia mają teraz po jednej porażce. szczeń na rowery, utworzenie punk- trybunach, w szatni'łch, lokalach 
szykówce mężczyzn niespodz.iankę * * * tów odżywczych w C:i:ęstochowie i klubowych. Usuwajmy go bez 
sprawili kosz:v,.kai;.ie. 9dań;;ka, zwy. W ti:zec·m dni\.I t.m;ni7ju ,kontro!- Opolu, wyznaczenie Ila.li knnferen• , ł!zash'zeteń poz.a nawias życia 

w turnieju ko~trolnym kosz:yków~i w Gdańsku 

ciężając po, fai:lnej grze Kraków nego kadry koszykówki mężczyzn. cy,inej cHa o!>rad komisji sęd:ziow- sportowego. 
·50·.46 (32·.31). ·' rnzegrano dwa spotkania. :w pierw- ki · t · k to I s CJ. u worzerue a.n ru wym any •Zacietrzewienie 'est świadec-

dl Gd ń szym. spotkani.u Łódź pokonała Kra- 1 • 1 h · t 1 · t 1 f · -' 

NIEDZIELA, 6 KWIETNIA 1~52 R. 
12.15 Poranek symfonicrny. 13.15 Po

gadanka z cyklu: „Nowości techniczne l 
r.aukowe". 13.25 Koneert rozrywkowy. 
14.00 Program lokalny. 15.00 „Spiewamy 
pieśni I piosenki". 15.15 Dla dz;eci -

... 1mdycja słowno-muzyczna pt. ,,Beetho
ven11. 16.00 łlKamieniolomy" reportaż. 
16.50 Felieton. 11.20 Koncert Orkiestry 
Rozglośn! Wroolawskiej. 17.40 Transmi· 
sja z meczu piłkarskiego „Ogniwo" Kra
ków - „Włókniarz" Łódź. 18.00 „Było 
to w roku 1935" słuchowisko. 18.•0 Me· 
lodie taneczne. 19.10 Kronika satyryC7.· 
na. 19.40 Muzyka. 20.00 Koncert sym. 
foniczny. 21.45 ,.Popularne pieśni". 22.00 
'llJ1ador.1ości sportowe z całej Polski. 
22.30 W;adOMOŚCi sportowe lokalne. ~2.40 
Audycja i, cyklu: „Koncerty instrumen
talne". 23.i8 Koncert solistów, 

Nocne dyżury aptek 
DzisieJszeJ nocy dyturują w Łodzi ap· 

teki: Limanowskiego I, Piotrkowska 25, 
Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, Piotr
kowSka 307, Narutowicza 42, Gdańska 9'1, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 i Al. 
Kości uszki 48. 

Dyzur poiożniczo-ginekologlczny: dziś 
cal~ dobę d;nuruie szpital •m. CuPe 
Sklodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 13. 

Now• - „Pociąg d-0 Marsy:ll" - 19. 
Wojska Polskiego - „Zemsta" - 19. 
Pow~zechny - „Damy i huzary" - 16. 19. 
Mały - „Dwa tygodnie 11.· raju" - 19 3n 
Muzyczny - „Orteu~z w piekle" - 19 ,5 
Arlekin - „Opnw1esć o pięciu ora-

ciach" - 15, 17. 
f'lnoldo - nieczynny. 
Gnom - „O jeżu zaklętym" - 15.30• 18. 

BAJKA - „Dzlewczyna u tródla" -
- 18, 20, 

BAŁTYK - „Człowiek bez jutra" -

l;'ill'l"MY . a'.• a -. · ( .,.. · ~wll~J· oni:y<; :.o .!~;>.a f.lCJe, .. ee onicz~, ,„t e.1.1). bral,tu. umiaru i opanowa-
ska zdobyli: Steren- ków 55:5~ 32;„~). · · ·"' ne w hotelach ilo rozmow między · ·· · · t · 
ga - 21, Wojtow;cz . <?bY~.wie druzyny wypadły ~l:;i- miastowych i uruchcmienie pralni. ma, szowimzm Jes przeJawem 
- 8, Appenheimer bieJ mz w poprzedmcl~ . mecza~h. Jak widzimy komitety etapowe braku kultury. 

__ 5 B 0, k' _ Dotycz.y. to ~wła~cza drnzyny kia- I 70stałv w swej pracy poważnie od- Walcz\ny o wysoki poziom 

6, Mar~~~k~I{ _ kow.s1'1eJ, ktora. i:1z wytrzymała spot I ciążo~e. Zada.nie ich będzie polega~ wyrobienia ~portowego naszej 
. kama ko11dycyJn1e. ł k t li .. l'ł . . 1 publiczności, µczmy patriotyzmu 

1, M!lrk?ws~i, M Le-1 w ze~pole Łodzi, który grał bez 0 ':)..,, b. on r,? ~h sc ~ e.~ ~sf~ pracy zrzeszeniowego za wodników i 
l°'.11'1ew1cz 1 a;ew kontuziow~nego Pawlaka wyróżni- dzł „ r isoemb; " ow1ąz a ~1~ ~pa- działaczy, ale eliminujmy bez 
ski - po 2· li się: SmigielskJ - 11 pkt. i Micha- ?' 

1
na. " r is są znaczne,b·~· ez P~ względnie przejawy szowinizmu . 

Dla Krakowa: Dą- lak - 6 pkt., a u pokonanych: Dą- wm en. on. zawczasu zm? 1 i_zowa To jest jedyna droga, wiodą
browski - 27, Wę- browski - ::n pkt. i Wężyk - !\ pkt. od11;owieclm zas.tęp praco" nikow ze· ca do podniesienia kultury na-
żyk - 7, Pacula W drugim spotkaniu Warszawa mysią. 0 t?' 111: ~eay nie roztrwon\ szego sportu. 
6, Wójcik i Będko'i zwyriężyla Pomai1 50:39 (26:18), d?h~<'} opmh ~a.ką. w ~rga~~CJ ---------------~ 

ski - po 
po 1. 

2 oraz Pyjos i Sikora - Po trzecim dniu turnieju prowa- \\ yscigu PokoJu cieszy SHl Łodz. 
dzi Warszawa - 2 pkt. Rl\I. 

W drugim spotkaniu rozegranym 
w tym dniu Warszawa pokonała 
t.ódź 58 :51 (27 :23). 

Poziom tego spotkania był niższy 
od pierwszego. 
Łodzianie zagrali dobrze tylko w 

pierwszej połowie meczu, Po przer
wie inicjatywę przejęli warszawia
nie. 

W ze&pole Warszawy najlepiej za 
grali: Złotkiewicz - 13 pkt., .żo
chow$ki - 9 pkt., i Kamiński - 12 
pkt. a u pokonanych - Żyliński, 
Michalak i Kwapisz. 

Na lepszą pogodę 
czekają motorzyści 
żeby rozpocząć sezon 

Polski Związek Motorowy Okręg 
w Łodzi post3nowił ze względu na 
nieodpowiednie warunki atmosfe
ryczne odwołać projektowane na nie 
dzielę 6 bm. otwarcie sezon!! mo-

Na ringu w Toruniu 

Najlepsze szkolne ze
' &poły gimnastyczne 
Warszawy wystąpiły w 
dniu 29. III. w sali 
Gimn. im. Batorego 
przerl licznie zgromadzo 
nyml młodocianymi rol· 
łośnlkami gimnastyki 

zawodniczki i zawo
dnicy wykazali wysol<i 
poziom, o5iag•Jąc w 
wielu wypadl<ach b. do 
bre wyniki, t. np. u
czennica Gimn. Praskie 
go z. Radzlo uzyskała 
ł9 I trzy czwarte punk 
ta na 50 możliwych. 

Na zdjęciu: Hanka 
Gawliknwska, 1•rz~nni
~a Glmn. Im. Hoffma· 
nowej wykonuje ćwi· 
izenla dowolne. 

CAF fot. DąbroW1ecki 

Co, gdzie • 
I kfedył 

W sobotę I niodzielę dn. 
nla odbędą się w Lodzi 
imprezy sportowe: 

SOBOTA 

5 I 6 kwlet• 
następując• 

BOKS. Widzew - Kolo l\18rchlew• 
skiego, zawody towarzyskie, hala na 
Widzewie, god2. 18, oraz finały „I 
k"oku" w wagach muszej, ko~ciej l 
lekkiej. 

PL YW ANIE. Mlstr-iostwa ~zkól śred
nich. Eliminac,ie dziewcząt, pływalni.a 
MDK, godz. 15.JO. 

SZERMIERKA. htdvwldualne 11'..ł-
strzostwa okręgu Juniorów (chłopców 
i dziewcząt) sala w Helenowie, godz. n. 

PILKA RĘCZNA. AZS (Łódź) -
Spójnia (Olsztyn) I AZS U (Lódf) -
Spójnia (Elbląg), siatkówka męska, sa• 
la l\ID1', godz. 19. 

NIEDZIELA ' 
PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - O!hl• 

wo (Kraków),. mecz o 11uchar ZMP, sta 
dlon przy Al. Unii, godz. 16.13. Końco
wy fragment zawodów od godz. 11 . .!,8 
będzie transmitowany przez Łódzką 
Rozgl6$nię. 

LEKKOATLETYKA. Biegi na 11rze• 
łaj o mistrzostwo J,odzt juniorek. ju
niorów, seniorek I seniorów na boisku 
Snójnl w Parku Ludowym, Start o 
g(ldz. 11. 

16.30, 18.30, 20.30. 
GJlYNIA - Program aktualności 17, torowego w Łodzi. 

Uroczystość ta przełożona zosta
nie na 20 kwietnia br. 

Dzielny opór 
stawiają młodz:i bokserzy ria Spartakiadzie WP 

. PIŁKA RĘCZNA. Włókniarz - Gwar 
dia (Warszawa) mecz koszykówki żeń• 
sklej, sala MDK, godz. 11.30. Jako 
przedmecze: koszykówka juniorów 
Wtó•miarz - Kolejarz (Łódź) oraz ko• 
szykówka męska Włókniarz - Spójnia, 
Pocz~tPk o godz. 9. 

13, i9, 20, 21. 
P r ogram dla na1mlodszych - iG. 

ł1LODA GWARDIA <dla mlocll,1ezy) 
Wa11ary - 16, 18, 20. 

MUZA - Pierw,ze dni - 18, 20. 
POLONIA - Młodość Chopina - 15.SO 

18, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Be7 adresu - 18, 20 
RE1'0RD - $wiat się śmieje - 18, 20. 
ROBOTNIK (dla mlodz.) - Ostatnr wy-

strrnl - 17, 19. 
ROlltA - Zwycięski powrót - 13, io. 
SOJUSZ <N Złotno) - Swimarka 1 pa-

stuch - 18.30 
STYLOWY - Załoga - 18, 20 
SWlT - Przybrana córka - 18, 20. 
TATRY - Czarci źleb - i6. 18, 20. 
WTSLA - Skrzydlaty dorozkarz - 18, 

t8. 20 ' 
Wt.Ol<NIARZ - Nieczynne :r. powodu ~·, 

remontu 
WOLNOSC - Młodość Chopina - 15.10, 

i8. 20 30 

Widzewskie Zakłady Frzemysłu 
Bawełnianego „1 Ma.ja" w Łodzi, 

ul. Armii Czerwonej 81-83 przy
pominają, że sto.sownie do uchwa 
ły Rady Państwa i Rady Mini
strów z dnia 14.12.1950 r. wszel
kie zażalenia i odwołania zała

twia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 13 do 15. 
Jeśli w . poniedziałek przypada 
dzie~ wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 970 

W Toruniu rozpoczę~a się druga stawiali się bardziej rutynowanym 
część mistrzostw Wojska Polskiego. i zav.'ansowanym kolegom. 
Rozegrano szereg. walk w turnieju Na wyróżnienie zasluguje pewne 

bokserskim, któ- zwycięstwo w wadze lekkiej Sacze
ry odbywa się wińskiego nad mistrzem WP. Kuź
systemem każdy mh'lsk1m (1V1<lrynarka) oraz dosko
z każdym. Udział nała po.;:tawa Swierczyka, który w 
w turnieju bio- wadze muszeJ zmierzył się z Kukie 
rą wszyscy czo- rem i uległ mu minimalnie na pun 
łowi pięściarze tky. 
wojskówi z wy- Walczący w wadze półśredniej 

PŁYWANIE. Mistrzostwa szkół śr'l'tl 
nich, eliminacje chłopców o godz. 9. 
Finały t><l noludnlu o godi. 16 na plY• 
walni MDK. 

Osłrzeżen:e 
Ostrzega się przed ku.Pnem 

maszyny do pisania f-my „Eri
ka" nr 759879-5, skradzionej w 
dnia 1. IV. br. w Zarządzie Re· 
montu Ma.szyn Przemysłu Wł6· 
kienniczego i Odzieżowego w 
Łodzi, Plac Zwycięstw3 nr 2. 

955-K z <\CSĘTA Jak hartowała się stal -1 
18, 20 ------------------

jątkiem Gościai'iskiego i Musiała, I Debisz natrafił na silny opór ze 
którzy it:1..«ci doznane kontuzje. I strony młodego marynarza Kate.a, 
_ Przebieg niektórych walk był bar które~o po 1-onał n ieznacznie na 
dzo ciekawy i wykazał dalsze postę punkty. Dobrą po.stawą wyróżnił si.,' 
py młodych zawodników, którzy I Wylangowski (Bydgoszcz) w walce 
nadspodziewanie dzielnie przeciw- ze Stecem. Zwyciężył Stec. 

Re<laklut oa•·•elD' E KRO~lli:Wll'Z IPI ql ·tiU. - A<llPI lhdakt•Jlt tod• Ul PIO•""'"'''ka IO?• - S•1<relar.i,a1 R•<1•K• Il · ?i3 o~ - KeClakt•Ja 06CDlll Ił~ $U - O•lal Ml•J•kll 244-11 131·41, Dual Go„ 
po!lur?.yl I!~'' - n11a1 llMi>w: 111, 114 - Dzrał Knl:uralnn O•wlat1>w„ IO~ 62 - 01!al Spnr1nwv1 IU!' 62 - Oe:los•~n•a~ Pt11111<ow•I<• •~o. te• 111 ;11 t li• l~ - Wydawta: Ri;;w • Pra•• •. t't>lponat• PPIS 
„Ruch• - piotrkowska 53, tel 111·73. Pr•num.ra1a m1P<ler>na 11 t . ~n """"''"'"· rl B ~n pllłr<>r1oa rl 2i.- pnvJmut• l'O•tv"k'• Ur1,d• l AgenrJe Poc•tnw• orar lhtono•i• ml•Jsc1' ł wlejsrv n• t•• 

reo1e cal~I Pulskt w terml!ale do l5·CO każdeco mleslaca na oluea 11&1tePDJ'. llruk ZakL Grat. RSW „Prasa' - t.odt, Zwlrld U - .Papl•I 4ruk, mal., IO er. D-3-226'1t 


